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Wychodzi codziennie o godzinie 5. popołndnin, 

2 wyjątkiem niedziel i dni świąteoznyoh.
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

we L w ow ie * odniesieniem  do dom u , czy też 
Ma prow incji i w e a łe j m onareh ll A ustro - 

W ęgiersk iej s 
miegjęc2uje  z ł r .  2 .— k w artab iie  z ł r .  6 .—

(połowa złr. 1.10) (połowa złr. 3.30)
Za g ra n ic ą  k w a rta ln ie  e ł r .  7*50.

Przedpłatę przyjmujemy tylko tui cały miesiąc. 
a zamiejscowa tottma się kończyć nie w środku 
lecz zkońoem miesiąca, hsoartału, półrocza lub roku.

Homer pojedyńosy kosztuje 10 ot.

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują:
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ul. 
Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
Ogłoszenia przyjmują:

W PARYŻU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Peres SI. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yogler 
(Otto Maas), Walflsehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2 ; A. Oppelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reiehman & Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajna za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 et. — Keklamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 et.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łye akowska 3.
Telefon 104.

L w ó w  dnia 12. maja.
Nowy patrjarcha S e r b ó w  w ę g i e r s k i  te b 

Branfcowici oświadczył, że ani w kościele ani 
w szkole nie śeierpi polityki; zachęcał do upo­
rządkowania spraw kościelnych i szkolnych, co 
leży w interesie zarówno ojczyzny (Węgier) jak 
narodu ; i dodał, ie będzie miał sobie za zada­
nie, przejednać hierarchię kościelną ze świecki­
mi i ku temu wszelkich sił swoich dołoży. 
Oświadczenie to przyjęli uawet przeciwnicy Bran 
kowicza z zadowoleniem.

G a r  przyjmował temi dniami w Gatczynie 
maigr. W i e l o p o l s k i e g o ,  co podobno stoi 
w związku z projektowaną podróżą cara i cesa­
rza Wilhelma do Królestwa.

Z W a r s z a w y  donoszą: Przed .trzema 
tygodniami uszkodzili niewiadomi sprawcy pomnik 
wzniesiony na placu Saskim przez Aleksandra II. 
tym polskim jenerałom z r. 1831, którzy sprawy 
narodowej odstąpili. Z bardzo dobrego źródła do­
wiaduję się, że sprawców wykryto, i to ku ogól­
nemu zdumieniu pięciu s o ł d a t ó w  r o * y j- 
8 k ich , podczas gdy się spodziewano wykryć 
w tem ręką s p i s k o w c ó w  p o l s k i c h .  Żoł­
nierze ci należą do stojącego tutaj pułku wołyń­
skiego^ Sądzili oni, że pomnik ten wzniesiony był 
na cześć polskich patrjotów. Sprawców wydano 
sądowi wojskowemu.

Jutro pocznie się w r a j c h s t a g u  rozpra­
wa nad przedłożeniem wojskowem. Cesarz, przyj­
mując prezydjum rajchstagu, żywo się rozwodził 
nad tem przedłożeniem. Oświadczył, że było dłu­
gie lat* przygotowywane, tudzież badane przez 
pełnomocników wojskowych wszystkich państw 
Rzeszy. Cesarz dodał: „Niektóre części referatu 
sam płożyłem, tem bardziej dotknęło mię kryty 
kowanie przedłożenia w prasie. Dotychćzas . nie 
dopuszczałem, aby oficerowie odpowiadali prze 
ciwnemi artykułami, ale dłużej tak iść nie mo- 
że, jąśli prezpsi rajchstagu nie użyją sweg 
wpływu, aby przedłożenia wojskowego dalej w pra­
sie nie krytykowano." Ma to dotyczyć berlińskiej 
Preifinnige Ztg., organu Richtera.

Oświadczenie min. spraw. wewn. Cons  t a n s a  
w f r a n c u s k i &  j Izbie posłów z powodu instala­
c ji biura prefekta Sekwany w ratnszu paryskim 
zadowoluiły nietylko wszystkich umiarkowanych 
republikanów, ale i większą część prawicy. Pawe 
Caseagnac zbliżył się do niego i gratulował mu 
tak szybko i skutecznie przeprowadzonego a tak 
nader ważnego czynu. Niemniej zadowolenie wzbu­
dza zmiana organizacji sztabu głównego i miano­
wanie % jenerała Miribela szefem tego sztabu. 
W gratulacjach, jakie z tego powodu składano w 
Izbie ministrowi wojny Freycinetowi, wyraził się je­
den z deputowanych, że przez reorganizację szta­
bu głównego i powołanie Miribela na szefa tegoż
sztabu, a przez to i  u» w spoi; .
utwierdził on system, z którym się niejeden 
taąd nie godził, że '

na współpracownika swego, 
z którym się niejeden do- 

o  w  i człowiek cywilny może z po­
żytkiem dla kraju sprawować zarząd ministerstwa 
wojny. Paryska Rada miejska przygotowuje liczne 
demonstracje przeciw Constansowi, który jednak 
postępuje wobec niej z całą surowością.

Rząd francuski przygotowuje projekt ustawy 
upoważniającej ministra wojay do zatrzymania 
w rań* potrzeby w szeregach armii przez dłuższy 
ozas rezerwistów, powołanych na ćwiczenia.

Donoszą z R z y m u :  Spodziewają się tutaj 
napewno zarówno w sferach rządowych, jak i par 
lamentarnych, ie  nieporozumienie, jakie między 
s e n a t e m  a I z b ą  p o s e l s k ą  powstało z po­
wodu projektu ustawy o fundacjach pobożnych, 
zakończy się kompromisom. Izba przywróci kilka 
artykułów ustawy wykreślonych przez senat, mia­
nowicie przepisy co do przekształcenia „nieodpo- 
wiadająćych już nowoczesnym wymaganiom funda- 
cyj religijnych," a wówczas senat przyjmie przed­
łożenie w takiej formie, w jakiej uchwali je Izba.

Rada państwa.
Posiedzenie Izby deputowanych z 10. b. m. według 

telegraficznych sprawozdań.

Na onegdajszem posiedzeniu odczytano prze- 
dewszystkiem pismo hr. Taaffego, wzywające do 
przedsięwzięcia wyborów do delegacji.

Przewodniczący przeznaczył na te wybory 
posiedzenie wieczorne we wtorek dnia 13. bm.

Jeneraluy komitet wystawy roluiczo - leśnej 
zawiadomił Radę państwa, że eesarz otworzy oso 
biście tę wystawę 14. maja o 11. godzinie rano 
Z tego powodu zaprasza komitet posłów na te 
uroczystość.

Następnie przystąpiono z porządku dziennego 
do dalszych obrad nad etatem ministerstwa roi 
nictwa.

R u t o w s k i ,  jako referent tytułn „centralny 
zarząd", zwracając się do wczorajszych przemó 
wień ministra Falkenbeyna i Plenera, oświadcza 
że nie należy igrać i  kwestją socjalną i stroić do 
niej takie ininy, jtkby się ją miało w kieszonce 
od kamizelki, a rzucać programami socjalno-re­
formatorski emi jakby piłkami. W ten sposób osła­
bia się tylko porządek społeczny.

Przy następnych pozycjach budżetu przema­
wiali: Kindermann, Tausche i Poch.

S t r u s z k i e w i c z  ganił niedostateczną 
czynność organów rządowych przy zabudowa­
niu potoków górskich i wyraził życzenie roz­
szerzenia nauk rolnictwa. Mówca domaga się wię ­
kszych subwencji dla szkół rolniczych w Galicji. 
Równocześnie uskarżał się nmwea na surowe po­
licyjne środki weterynaryjne w Galicji.

Poseł T a u s c h e  poddał rolniczy stan Ga­
licji surowej, częściowo słusznej krytyce. Twier­
dził, że zły stan uprawy roli w Galicji pochodzi 
z systemu dzierżawy, który wywołuje gospodarkę 
rabunkową. Właściciele dóbr niedają chłopom do­
brego przykładu, czego dowodem jest zeszłoroczny 
nieurodzaj. Galicja czyni najmniejszy użytek z 
instytucji wędrownych nauczycieli. Szkoła i rolni­
cze stowarz. powinny być w Galicji bardziej pielę­
gnowane. Systemowi dzierżawy odpowiada przy­
słowie, że dzieżawca uważa ziemię zą metresę, 
ponieważ płacą za czas. Mówca ganił szczególnie 
stan w wschodniej Galicji i wystosował prośbę 
do ministra, ażeby ua galicyjską uprawę roli wpły­
wał nietylko z za zielonego stolika.

R u t o w s k i  dziękował Tanschemu za ży­
czliwość dla Galicji i zapewniał, że szlachta jes 
przedstawicielką idei narodowego gospodarstwa 
Wyraził życzenie, by minister silniej popierai 
interesa rolnictwa w ministerstwie. Następnie po­
zycję przyjęto.

Przy tytule „kontrola nad kulturą krajową" 
przemawiał H e i l s b e r g  za patronizowumom 
wystaw rolniczych.

K o z ło  w s k i polemizując z T a n s c h ą j u  
oświadczył, że w Galicji między wielkimi właści­
cielami i ludem panuje najzupełniejsza harmonia.

Przy pozycji „państwowa hodowla koni“ przy­
rzekł min. Faikenhayn, że rząd pozostawi stadni­
nę rządową w Radowcach na Bukowinie. Resztę 
tytułów przyjęto i budżet miuistertswa rolnictwa 
został załatwiony.

Nastąpiła jeneralna rozprawa nad budżetem 
ministerstwa sprawiedliwości.

Przy pozycji „centralne kierownictwo11 prze­
mawiał Bareuther, wyrażając żal, że reforma 
ustawy karnej nie została przeprowadzoną; zwal­
czał postępowanie objektywne i konfiskaty dzien­
ników.

Posiedzenie zamknięto o godzinie 5. 
pne posiedzenie dzisiaj.

Pismo dziękczynne memiecko-austijackiego 
związku nauczycieli za wniesienie w dniu 4. maja 
r. z. noweli szkolnej do Izby panów zostało odło­
żone do czasu, w którym projekt odnośnej ustawy 
zostanie przedłożony Izbie posłów.

K o ł o  p o l s k i e  miało wczoraj kilkogo- 
dzinne posiedzenie, obradując nad indemnizacją 
pańszczyźnianą i nad zmianą ustawy mytmezej.

Na temże posiedzeniu wyznaczyło Koło swo­
ich kaudydatów do delegacji.

Według jednozgodnycb doniesień 
wspólne zbiorą się d. 4. czswrei.’
___________ p u c

Delegacje

Akt oskarżenia w procesie Panicy.
Akt oskarżenia przeciyy majorowi Panicy 

jego towarzyszom, jak to już nasze telegramy 
doniosły, został wniesiony i doręczony oskarżo­
nym. Akt tien, d o k u m i n t  n i e z w y k ł e j  
w a g i ,  r z u c a j ą c y  c h a r a k t e r y s t y c z n e  
ś w i a t ł o  n a  s t o s u n k i  r o s y j s k o - b u ł -
g a r s k i e  c z y  w o g ó l e t y s c b o d n i e  mamy
obecnie przed sobą w całości. Obejmuje on prze­
szło 80 stron a wypracował' go prokurator

. t S ,  E T ik M
wać obronę i ftrzech dni przygoto-

o«k.rJ „ , a PMkt*
nie r n ™ 1*  ,zn^ dująoym się obecnie w sta- 
P a n i c ®  ^ ^ a ln o ś e i  oficerom Konstantynowi 

, ’ Aleksandrowi B iz  o w, Dmytrowi
m „ w’ ^ “ ytrowi A b a 1 s k y, Krzysztofowi
tro w i «* a F °  W’ Nikołajowi N o j a r o w, Dmy- 

l o t a m e n o w ,  Janowi S t e f a n ó w ,  dalej 
p eciw kapitanom M o l I o w  i K e s s i n o w ,  nie 
‘ 'v ^  Prz0eiw obywatelom. m. Sofii Teodorowi 

u s u  n o  w, Dmytrowi |R i z o w, Stefanowi 
a t n e c w, Pantalejowi K ę s s i n o w  a w końcu 

'„  BYW r0sy i8kiemu poddanemu Porfiremu K s -  
„ K, 0w ’ operow i w rezerwie, zostaje wniesio­

ne oskarżenie o s p i s e k  p r z e c i w  o s o b i e
s i ę  c i  a i p r z e c i w  n i e k t ó r y m  rni ui -  

n a ń ô ł W c e l u  d ° k o n ‘a n i a  p r z e w r o t u
p a ń s t w o w e g o .

Motywa są następujące .
Wskutek polecenia nriifcltrA wojny a za zgo­

dą księcia został stały członek sądu wojennego, 
major Panica, w nocy d. 2 i&tySżdii*fre8Źtowany
a równocześnie przedsięwzięto *  jflg° donłU rewi"
zi? ' Zarówno wyrażenia Panicy, jak znalezione u 
niego 'fom^omitują'ce p ip i y ,  nały pow3d do 
wdrożenia śledztwa tak praeciw niemu jak nie­
mniej przeciw jego towarzyszom a to z powodu 
spisku w celu wywołAniA rewolucji w Bułgarji a 
zarazem w celu d e t r o n i z a c j i  k s i ę c i a  F e r ­
d y n a n d a  i o b a l e n i a  rzą dti.

Nastę-

pe-
w

K o m i s j a  s z k o l n a  obradowała nad 
tycjami kobiet praskich, wiedeńskich i ruskich w 
sprawie dopuszczenia kobiet do studjów uniwersyte­
ckich, jak niemniej nad analogiczną rezolucją dep. 
A d a m k a .  Postanowiono na jednem z najbliż­
szych posiedzeń zastanowić się nad 

i następnie wybrać
najbliż- 

się nad tą ważną 
speejaluego referenta.

ej pracy,Komisja śledcza, po 
sprawdziła następujące okoliczności

W r. 1887 udał się major P a n i c a ,  który 
znajdował się w Ruśżczuktif' w celach służbowych, 
na zaproszenie sekretarza r o s y j  a k i e  go  pos e l -  

B u k a r ó s z c i e ,  Tilianowa, do Giurgewo 
celu przygotowania rewolucji w Bułgarji- 

Panica był —

s t w a w 
a to w

jrauTCR Dyi zaopatrzohy w list polecający d° 
Vilianowa,' list wystawiony mu przez Kałubkowa. 
T.iał +<>n znajduje się pomiędzy aktami dołączony- 

aktu oskarżenia. Po tem spotkaniu wszedł
r 14 ’Panica w rok o 

s k i e m w w a n i a  z p o s e l s t w e m  
B u k a r e s z c i e ! "  

mmanym wyżej celu 8 to właśnie
rosyj -  

w wspo-
wyżej celu przygotowania rewolucji w 

Bułgarji. Tę okoliczność poświadcza l i s t  J a e o b -
so h n a , drasrnninno ' —  • --
pisany
1889

dragomana przy rosyjskiem poselstwie, 
do K a ł ubk o  *  a, list z dnia 28. czerwca 

. . .  List ten również znajduje się w aktach. 
W Uście tym jest między 'nnemi powiedzianem, 
że Kałubków może dać „J. A.“ dokładne sprawo­
zdanie z tego wszystkiego, co miało miejsce od 
czasu spotkania sie w Giurgewo. Pod inicjałem 

Iwana *
się

rozumiano
w J* w**, n a c z e l n i k a Amaksewicza Si no-

LISTY ZE WSI.
S E E T A  I I .

XXIII.

Jezupol II. maja 1890.
A zatem Telwmach zagadał bez Mentora 

ai®. powiedział żadnego głupstw a, i ow szem  gada 
ideale rozumnie i nie wiem czy Mentor, ’'*x"  
nie dwuznacznie daje do poznania, że n i e   -

potrafi

1
wiem czy Mentor, który

daje do poznania, że nie rad ze
swego spoczynku we Friedrichsruhe. potni
w Hamburger Nachricbten dowieść, ie  Telemac
popełnił w swojej elukabraeji jakiś ważnieisi błąd polityczny. w =--i- •jr—»  1 * ’festum  każde Wszak dawniej

powiedzenie swojego' obiecując0"0 
a dziś niewdzięcznego pupila, a dziś jeszcze P1-'" 
dobno przepowiada, ie  Telemach takiej bl,e iy 
narobi w Itace mimo pomocy Eumajnsa, boskieg
świniopasa, czyli jegomości pana kanclerza La pm iego, ie  na to, hu —

gachów 1 ....
trzeba będzie

driebaruhe keryksów
przyoblokła oblicze

jakiś ważniejszy 
poprawiał post

. . .  K«ua aancierza 
/.u na to, by poskromić łakomych l 0- 

nelopy gachów Bebla, Liebknechta et ®0.n* 
sortes, trzeba hoa-:- gWajtem posłać do Frie*

z prośbą, aby Atena, która-
rnio—- j Lauenbnrgn,

ie- - r-^uoą, a to  tem pewniej, ż< 
przemyślny Odysej, zwany u barbarzyńskich Pm  
saków Wilhelmem I., tak Bię raczył gru n to w n ie  
ulokować wśród cieniów Hadesu, że nawet sam 
Reichsanzeiger, który ma być odtąd jedynym urzę­
dowym organem enuncjacji niemieckich nie po­
trafi już go sprowadzić do Itaki.

Tak się rozpisałem, jak gdybym żył najpó­
źniej za czasów Stanisława Augusta i nie mógł 
nczciwego słowa powiedzieć bez mitologii,; a to 
tymczasem minął jn i wiek romantyczny i ludzie 
na mnie w Warszawie narzekają, ie  w nim je­
szcze siedzę i  ie  nie nmiem się wzbić na wyżynę 
pozytywizmu, sosjalizmn, agnostycyzmu, scepty­

cyzmu, pesymizmu i innych modnych a desner, 
ćkieh izmów, bez których nowożytny a przyzwJ’ 
ity człowiek obejść się nie może. Ńa te zawro­
tne wyżyny, póki życia się nie'wzbije, «le może 
dobrze zrobię, gdy wrócę do zwyczajnej mowy 
pieszych śmiertelników i gdy powiem po prostu 
że uigdy się tem nie strachałem, aby Wilhelm II  
nie pozostał w swojej mowie wierny, dawnym 
a koniecznym przymierzom, i że byłem w tej 
mowie najciekawszy t-ego, co tam stać będzie 
o kwestji robotniczej.

To pewna, że na razie udało się sp r awi ć ,  
że robotnicy zachowują się najspokojniej w Niem­
czech, czekając na to, co cesarz dla nich zrobić 
może. Poczekają, cesarz zrobi to, co się zrobić 
aft, a socjaliści potem robotnikom wytłumacya 
że to rzeczy wcale niedostateczne, że to kninu 
prawie; a potem Penelopai b ^ zle musiała na no­
wo tkać kobierzec. Nie idzie za tem ztmełnie 
abym się me godził na projekty Wilhelma Tt’ 
wypowiedziane w mowie tronowej. Tycza sie on 
głównie obowiązkowego światkowania i skrćLn;!! 
czasu pracy d la  kobiet i dzi.ci. Nie potrzeba
tego dowodzić, że trzeba koniecznie J e ś l i  rodzina 
ma dalej istnieć, aby każda niewiasta miała czas 
zajmować się sprawami domowetoi, pielęgnować 
swoje dzieci i tak urządzać swój dom, aby mąż 
wracając od roboty znalazł u niej przytułek mil­
szy nad ten, który daje jakikolwiek przybytek pu­
bliczny, bez względu na to, czy go nazwiemy de­
mokratycznie knajpą, czy po mieszczańsko Łrakty- 
jernią albo kawiarnią czy arystokratycznie i mo- 
dnfe klubem. Niemniej i tego dowodzić nie po­
trzeba, że na to, aby w dwudziestym wieku żyli 
ludzie do ludzi podobni, trzeba, aby u schyłku 
dziewiętnastego wieku, dzieci miały czas nietylko 
na nabycie niezbędnych religijnych i moralnych 
pojęć i potrzebnych ludzkich wiadoaiości, ale także 
na swobodę i rozrywkę, bez których skoszlawieją 
na duszy i na ciele. Zdaje mi się nawet czasem, 
ie  prócz socjalistów powinni także o tem pamię­
tać pedagogowie. Ale to wsżystko me zgadza się 
z wyniosłem stanowiskiem jejmość pani nanki -

a z j a t y c f c i e g 0 d e p a r -

t a m e n t u  w r o s y j s k i e m  m i n i s t e r j u m  
s pr aw z e w n ę t r z n y c h .  To zresztą wypływa 
z zeznań oskarżonego Nojarowa, gdyż major Panica 
opowiadał mu o tem spotkaniu. W zeznaniu tera 
znajduje się także zdanie, że „gdyby Vilianow nie 
był umarł, rewolucja byłaby o wiele wcześniej 
wybuchła."

Nie ma na to dowodów, jak w czasie od 
r. 1887 do listopada 1888 rokowania były dalej 
prowadzone, z listów atoli wspomnianych wynika, 
że nie zostały one przerwaue. Od listopada 1888 
Kałubkow w rokowaniach co do sprzysrężenia 
między Panicą a rosyjskiem posiLtwem w Bu- 
kureszei?,'; odgrywał rotę peJnoinocnika i agita­
tora. Aby znoszenia się te nie zostały odkryte 
używano korespondencji szyfrowanej i pośredni­
ków. Tak w r. 1888 Gieorgń w, mąż zaufania 
Panicy, był pośrednikiem. IV latach od 1889 do 
1890 służył jako pośrednik Teodor Ardaunow, 
właściciel hotelu w Sofii. Oprócz tego odbywała 
się bezpośrsdnia korespondencja między Panicą 
a Kałubkowem przy użyciu symbolicznych słów 
i cyfer. Najwięcej posługiwano się wyrazami 
z uprawy winnic i handlowemi. Odnaleziony n 
Panicy klucz depesz szyfrowanych zawiera ua- 
stępujących 15 słów : „Wiuo=BułgRrja“, „Esencja 
= K o sj* “, ,83=SU m bułow “, „84=Mutkurovv\ 
„85=P ope“, „86=pieniądze“, „87=broń“, „likier 
=*porozumienie", „uiięta=rewolucja“, rum=mini- 
sterstwo". „otręby=Panica“, „zakładać=zaczy- 
nać", „Tukurt=agitacja“, „worki— zgromadzenie 
narodowe". Wedle tych szyfer pisał Kałubkow 
15. listopada 1888 do Panicy za pośrednictwem 
Gieorgiewa, następujące telegramy i listy:

Telegram: „Pieniądze równocześnie z wybu­
chem rewolucji nadejdą, R o s j a  b ę d z i e  Buł -  
ga rj ę< w s p i e r a  ć. Agituj pan między posłami. 
S t a r a j  s i ę  u w o l n i ć  od S t a m b u ł o w a .  Zdaje 
Bię, ie Pope cofnie się. Odpowiedz, czyście się 
zgodzili".

b) L ist:  „Jest wielki zapas pieniędzy; wy­
starcza, aby było miejsce, gdzieby te pieniądze 
mogły być użyte. Staraj się pan, sam r e wo l  ucj ę  
r o z p o c z ą ć .  Jestto bardzo proste a uda się pe­
wnie i dobr/e. Wystarczy, jeśli rewolucja w wielu 
miejscowościach wywołaną zostanie. Co się Rosji 
tyczy, to mogę panu powiedzieć, że ją t y  I ł  o 
z r e z e r w ą  w s p o m i n a ć  należy, i że chwila 
wybraną zostanie, w której ona w Bułgarji wy-, 
stąbić powinna. Rosja pragnie dobra Bułgarji i 
w- Rosji powinna Bułgarja bez żadnej obawy swe 
zaufanie pokładać. W moim telegramie prosiłem 
pana. abyś się od Stambułowa uwolnił, gdyż-są* 
dzę, że z n im  n ic  s i ę  z r o b i ć  n i e  da. Zresztą 
powinno się starać o rozwiązanie Zgromadzenia 
Narodowego. Nie zapominaj pan a g i t o w a ć  
m i ę d z y  p o s ł a m i ,  chociaż bedzie się musiało 
ich pozbyć. Przypomnij pan sobie, że skoro tylko 
w Bułgarji n i e p o k o j e  wy b u c h n ą ,  P a n i c a  
będzie’ mógł działać, i że obecna chwila do tego 
rodzaju operacyj jest stosowną. Nie obawiam się 
o przyszłość Bułgarji. Przez roztropne działanie
. z pomocą Rosji podniesie się Bułgarja. Tylko 
na P o p e g o  ni e  m o ż n a - s i ę  s p u ś c i ć ;  należy 
się przed nim ruieć na bacznośei. Oczekuję pań­
skiej odpowiedzi. Tu jest dosyć stronników, a 
w potrzebie pozyskamy jeszcze większą liczbę. - 

Telegram z 30. listopada 188S: „Posłałem 
dokumenta i pełnomocnictwa. J e d y n y  ś r o d e k ,  
a b y  B u ł g a r j ę  u r a t o w a ć ,  j e s t  z R o s j ą  
r o z p o c z ą ć .  Oczekuję pieuiędzy."

Na te listy odpowiedział Panica za pośre­
dnictwem Boni Georghiewa w ten sposób: „Zga 
dzamy się zupełnie. A g i t u j e m y  m i ę d z y  de­
p u t o w a n y m i ,  a l e  b e z  s k u t k u ,  gdyż wię­
kszość ich trzyma się odpornie. S t a m b u ł ó w  
ma wielki wpływ i w 'teraźniejszym składzie bę­
dzie mógł być zaledwie z trudnością obalonym."

List z 30. listopada 1888: „ P r ó b o w a ­
ł e m  w s z e l k i c h  ś r o d k ó w  d l a  w y w o ł a n i a  
r e w o l u c j i .  Nswet między deputowanymi agi­
towałem bardzo silnie; jednakowoż cóż mogłem 
b ez  p i e n i ę d z y  zdziałać? Czy pan nie wiesz, 
że u nas obecnie brak pieniędzy panuje ?

W roku 1889 pisał Kałubkow wprost do Pa­
nicy następujący list pod dniem 8. lipca: „Przy­

pomnij sobie dokładnie, do czego ja zawsze po­
wracam. Powiedziałeś mi raz, że ja i mei przy­
jaciele, chcemy ciebie wyzyskać. Jednakowoż my­
liłeś się wtedy mocno. Ja troszczyłem się tylko
0 dobro twoje i twojej rodziny. Pragnąłem, abyś 
był sprawcą tego, co inni czynią i abyś sobie 
w ten sposób wdzięczność kraiu pozyskał. Stam­
bułów rokuje dobre nadzieje, które się w krótkim 
czasie wypełnią. W s z y s t k i e  p r z y g o t o  wa n i a  
są t r a f n e  i pozostaje tylko w krótkim czasie 
o p e r a c j e  rozpocząć, któraby zarówno sprzeda­
jącym jak i kupującym korzyść przyniosła. W ciągu 
najbliższych dni będę miał sposobność, wyrazić 
fó&tahtięj moje zd&lłie o tych operacjach. Cała 
kwestja polega na tem, że musi się S t a m b u -  
ł o w a  w y b a d a ć  i z n i m d z i a ł a ć .  S k n t e k  
n i e z a w o d n y  i p e w n y .  Pójdź za moją radą
1 nie trać cźasul B u ł g a r j a  s i ę  p o d n i e s i e .  
P i e n i ą d z e  i b r o ń  n a d e j d ą , " .  List kończy 
się słowami: „Proszę Cię. abyś mnie, co się ty­
czy Stambułowa — natychmiast uwiadomił, abym 
mógł działać, bez naruszenia jakichś interesów*.

W liście z dnia 26. lipca 1889 zawiadamia 
Kałubków, że wkrótce do Sofii przybędzie i prosi 
o odpowiedź na list z 8. lipca. Kałubków rze­
czywiście przybył do Sofii i spotkał się z Pawicą 
w lipcu 1889! Przyjęto wtedy nowy klucz szy­
frowy za pomocą którego cały Bzereg listów i 
telegramów napisano.

Telegram 25. października 1889 brzmi: 
„Wypełnij pan natychmiast przyrzeczenie dane 
Koście, iuaezej będzie zapóźno i wszystko się po­
psuje."

Telegram z 22. grudnia 1889: „Powiedz 
pan Koście, że bankructwo jest nieuniknionem; 
jeśli się interesu natychmiast nie przedsięweźmie. 
Przyszlij pan agenta fabryki generalnego składu 
w Belgradzie."

Telegram  z 24. grudnia. 1889: „W y d a j e 
za  w i e l e  p i e n i ę d z y ;  głupi interes 1 Nikt 
nie podejmuje tego. likwidacja odbywa się.**

Telegram z 30. grudnia 1889. „F a b r y k a  
p r z y j m u j e  w s z y s t k i e  w a r u n k i .  Mo­
żna o p e r a c j e  n a t y c h m i a s t  r o z p o -  
c z ą ć.“ '

Wiele z przytoczonych telegramów i listów 
znajduje -się w oryginale pomiędzy aktami.

Telegram K a ł  n b k o w a do Ardaunowa z 6 
stycznia 1>890 opiewa: Proszę Koście powiedzieć, 
aby na mój telegram odnoszący się do handlu, 
bezwłocznie odpowiedział — fabryka bowiem żąda 
odpowiedzi, w przeciwnym razie i n t e r e s  s t r a ­
c i m y . " .

Telegram A r d a u n o w a  do K a ł u b k o -
wa również z 6 stycznia 1890: Porozumiano się, 
co potrzeba stanie się, zależy atoli wiele od sa­
mej fabryki, więcej listownie.

Telegram K a ł u b k o w a  do A r d a u n o ­
wa z 12 stycznia 1890: Przyobiecanego listu nie 
otrzymałem, pospiesz się pan.

Telegram K a ł u b k o w a  do A r d a u n o ­
wa z dnia 10 stycznia 1890: Nie mam żadnego 
dotychczas listu, żegluga niebawem będzie otwar­
tą. Powiedz pan, że bezwłocznie szczegółowej od­
powiedzi oczekuję. Telegrafuj pan.

Telegram A r d a u n o w a  do K a ł u b k o w a  
z 16 stycznia 1890: Jestem przekonany, że agent 
bezwłocznie przybyć musi, w i e r z ę  w s k u t e k .  
Nie przej pan na przyspieszenie, albowiem nie 
mam żadnych kapitałów w rękach. Oczekuj pan 
wiadomości, które zależą od wspólników. "Sądzę, 
że h a n d e l  p r z y j d z i e  do s k u t k u .  Bankrut 

towary są w moich rękach.
Telegram K a ł u b k o w a  do A r d a u n o w a  

20 stycznia 1890: Donieś pan w jakim mniej 
więcej czasie będziesz mógł handel rozpocząć.

W dalszym ciągu z protokołów, dołączonych 
do aktu wynika, że Kałubków i Panica jeszcze 
więcej listów i telegramów w ten sam sposób na 
poły szyfrowanych a dotyczących zamachu stanu 
między sobą wymienili. Kałubków istotnie w roli 
pełnomocnika i agitatora w kierunku organizacji 
zamachu stanu w Bułgarji, z ramienia rosyjskie­
go poselstwa w Bukareszcie działał — a wynika 
to nie tylko z telegramów i listów wyżej przyto­
czonych, ale i z korespondencji, jaka przeprawa-

. S H W a polityczna poszła 
muiuDstwa ludzkiego i o h o T n f  łakomst? a 1 8a'
Pamiętni hu6 ci* „ ł nowego przykazania: 

orżvkazanie ■ Kał hl^ ° ? aeiIu, postawiła drugie 
siebie bez u s t d u  ? t “iemV " 0mu pracować dla 

Al • 1 bez względu na te co z te­
go dla bliźniego wyniknie-, którego przykazania
niesprawiedliwość tym tylko złagodzono dodatkiem, 
że ta sama nauka wnet dodaje: Pracuj sam bez 
tchu i  wypoczynku. Patrz, u t propter citam  pe.r- 
das causas viveridi“, c^yli mówiąc po polsku, 
„abyś z własnego życia uczynił nieustanną i nie­
znośną kaźń na to, byś posiadł środki używania, 
z których nigdy nie skorzystasz." W imię takich 
haseł, walczono z przykazaniami religii, przezwa­
nemu zabobonem. utrzymywano, że święta przez 
wiarę nakazane są złem, marnującem siły ludzkie, 
są tylko sposobnością do zdrożnego próżnowania 
i  pposóbem zubłżżenia społeczeństw. W imię tego 
sprawiono, że po iniastach i fabrykach ludzie ubo­
dzy nie mają chwili wytchnienia i że stawiają so­
bie pytanie, po co właściwie żyją, skoro ich życie 
jest ciągłą nie»nośną,‘riSąprzerwaną pracą, nieda- 
jącą chwili wytchnienia? Praca jest dobrodziej­
stwem dla ludzi, ale pod tym warunkiem, by ją 
przerywano i by po pracy następywały chwile, 
wśród których człowiek się cieszy wypoczynkiem, 
życiem rodzinnem i pięknością darów Bożych. Bez 
świąt człowiek obejść się bie może i nie dziwota, 
ie robotnicy pozbawieni świąt odwiecznych wymy­
ślają jakieś święta' nowe, wśród których odpo­
cząwszy mogliby zrozumieć, po co pracują i po co 
żyją. Tylko, ie  to święta nowe mnera nić hvć zha-

uczynić koniecznej potrzebie ludzi pracujących, 
nakazując surowo święcenie świąt i niedziel.

Królewskość w Europie nie skończyła swo­
jej roli. Znana niegdyś w pierwotnej Grecji, a 
odnowiona przez germańskie ludy, a po części 
przez Słowian, różni się stanowczo od azjatyc­
kiego despotyzmu. Nie jest to władza Boża prze­
lana na śmiertelnego człowieka, który jej żadną 
miarą podołać nie może, nie jest to niewola 
wszystkich wobi-c jednego, jest to naczelne do­
wództwo i naczelna odpowiedzialność głowy jednej 
rodziuy wśród społeczeństwa, rozczłonkowanego 
na mnogie rodziny i korporacje o różnej godno­
ści i różnych zadaniach. Królewskość ta może 
istnieć tylko w społeczeństwie arystokratycznym 
i zupełne jej wyobrażanie widzimy dziś tedy 
tylko w germańskich państwach Europy, w Au 
strji, w Niemczech i w Anglii, cboć w Anglii 
uległa wielkim ograniczeniom które jednak jej 
znaczenia nie zmniejszyły. W  Słowiańszczyźuie 
zawsze była inną, opartą na odrębnych słowiaó 
skicb podstawach; u Indów romańskich wytwo

uważa państwo i naród za osobiste dziedzictwo, 
którego świetność nierozerwalnie jest połączoną 
ze świetnością jego potomków. Troska o interes 
publiczny jest u niego zarazem troską o interes 
rodziny, i jeśli nawet jest miernym człowiekiem, 
będzie czuwał nad dobrem ojczyzny z całą żar­
liwością bacznego patrjoty.

Przytem niebezpieczeństwa despotyzmu są 
obce królewskości. Nie niewolnicy pomagają kró­
lowi, jeno ludzie wolni podobnie jak on odpo­
wiedzialni wobec Boga i sumienia; jego mini­
strowie i namiestnicy albo są członkami rodzin 
od dawna zajętych politycznemi sprawami i wi­
dzących podobnie jak sam król zapewnienie 
świetności własnego rodu w przyszłej świetności 
narodu, albo też są to ludzie nowi, którzy w ie­
rzą, ie  ich zasługa ród ich wywyższy, albo co 
najmniej potomkom ich zapewni byt spokojny 
i chlubny wśród wolnego i kwitnącego narodu. 
Żadna zasługa w królestwie nie marnieje, każdej 
bywa zapewnioną dłngowieczna pamięć dziejowa. 
Cały naród poczuwa się do praw i do obowiązku, 

rzona przez germańskich zdobywców, uległa wre-1 Jeśli dozna jakiej krzywdy, jeśli spostrzeże jakiś
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święta ńOwe mogą nić być zba 
wienbym wypoczynkiem, nj0gą być tylko chwilami, 
wśród których rozbudzi sfę tem silniej niepokój, za­
wiść i żądze nigdy nie nasycone zmysłowego
szczęścia.

Święto powinno być chwilą, w której czło­
wiek odpoczywa, ale w której poczuwa się wyra­
źnie dó łączności ż Bogiem, ze światem i z 
dzajem ludzkim; dlatego święta powinne “ j60 
religijne namaszczenie I miały je zawsze, i 8 
go słusznie robi Wilhelm U., gdy chce zadość

szcie wpływowi rozbudzonego romańskiego ducha 
i bywa dziś tylko naczelnym u może prowizo­
rycznym tylko urzędem demokratycznego państwa, 
ratunkiem przed nagłymi przewrotami, cezary- 
zmein raczej albo tyranią.

Zasługi giermańskiej królewskości są w dzie­
jach tak wielkie, że tylko doktryuer może twier­
dzić, iż to forma rządu niedoskonała, niezgodna 
7, postępem cywilizacji, albo przestarzała i już 
zasądzona. Wszystko co jest dobrego w despo- 
tyzindo  ̂ odnajduje się w królewskości. Nama­
szczenie religijne i odwieczna narodowa tradycja 
u a J a j e  ,jej powagę niezachwianą i pewność dale­
kiej przyszłości. Ambicje ludzkie sięgają tylko 
do stóp tronu, nie dal<-j, spory polityczne znaj­
dują w królewskości kres i ograniczenie, a naj­
głębsze przemiany wewnętrznych warunków bytu 
narodu nie umniejszają jej powagi, nie przery­
wają narodowej tradycji, nie bywają rewolucją,

błąd, głośno się wobec króla i rządu odezwie, 
broniąc praw własnych a w tych prawach przy- 
szłos'ć ojczyzny i rodu królewskiego. Król przeto 
może ufać swoim doradcom, może żyć tak bez­
piecznie, jak wszyscy jego poddani, nmiera spo­
kojnie śmiercią od Boga przeznaczoną i pozosta­
wia berło swoim potomkom przez nikogo nie za­
grożone. Cboć jest człowiekiem spokojnym, może 
rządzić dobrze, posługując się uczciwą radą, a 
cboć bywa czasem nikczemnikiem albo głupcem, 
nie gubi przeto ani państwa, ani rodziny swojej. 
Z n a jd ą  się zawsze ludzie, którzy za niego rzą­
dzić będą, sam naród sobie poradzi, a nie narn- 
szy d7,iedzieznej korony, widząc w niej własna 
uosobistnienie na zewnątrz i obronę przed we- 
wnętrznemi przewrotami.

Królewskość giermańska nie jest jednak je­
dyną możliwą dobrą formą rządu. Historja świad­
czy, że kwitły także długo dobre rzeczy pospolite,

tylko bywają reformą. Król podobnie jak despota | jakoto rzymska, wenecka, holenderska i dzisiejsza
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dzona została między nim a Jakobsohnem, dro- 
gomanem rosyjskiego konsulata w Ruszczuku. 
Sprawdzono, że 14 listów w r. 1889 a dwa 
w roku 1890 wymienili między sobą. Ż e K a ­
ł u b k o w  i J a k o b s o h n  z a j m o w a l i  s i ę  
o r g a n i z a c j ą  s p r z y s i ę ż e n i a  z a  w i e d z ą  
r o s y j s k i e g o  p o s ł a  w B u k a r e s z c i e ,  oka­
zuje się z naprowadzonych przez akt oskarżenia 
dokumentów, jako też i z listów do aktu oskarże­
nia dołączonych. Wynika to dalej ze zeznań oska­
rżonych Rizowa, Tszawdarowa i Panicy. t e  szef 
departamentu azjatyckiego, Sinowjew, jak i inne 
wysoko postawione osobistości wiedziały o tym 
kom plocie, dowodzą listy z 17. lutego, 18. i 29. 
czerwca przez Jakobsohna do Kałubkowa pisane. 
Że dalej Kałubkow rozmyślnie celem przyniesie­
nia wzkody rządowi i krajowi działał, dowodem 
tego 12 listów Kałubkowa z daty między 5 sier­
pnia 1888 a 26. września 1889.

Oprócz p i s e m n y c h  r o k o w a ń  między 
P a n i c ą  a r o s y j s k i e m  p o s e l s t w e m  w Bu­
k a r e s z c i e ,  były i u s t n e ,  w których pośredni­
czył Kałubkow. Kałubkow był w sierpniu i gru­
dniu w Sofii. Z zeznań Panicy wywnioskować mo- 
ina, łe K. za ostatniem widzeniem się z nim, wtaje­
mniczył go w o s t a t e c z n e  p i s e m n e  w a r u n ­
ki ,  pod j a k i e m i  R o s j a  na w y k o n a n i e  za­
m a c h u  s t a n u  w B u ł g a r j i  s i ę  z g a d z a .  Nad­
to ułoiono o s t a t e c z n y  p l a n  o r g a n i z a c j i  
s p i s k u .

Równocześnie z układami z Kałnbltowem 
prowadzono układy z O. Cankowem i Łuckanowem 
za pośrednictwem oskarżonego Kissinowa, eo z li­
stów u tego ostatniego znalezionych wynika. Oto 
te listy:

a) L u t  Łuckanowa z r. 1889, bez dokła­
dniejszej daty, wysłany z Petersburga a podpisa­
ny przez Cankowa brzmi: „My niżej podpisani 
postanawiamy: 1) Poddajemy się każdemu buł­
garskiemu rządowi, który nielegalnego księciu S o- 
burga strąci z tronu, i oświadczy, że o dobre 
stosunki między Rosją a Bułgarją starać się bę­
dzie. 2) Jak długo cel teu nie będzie osiągnięty, 
obowiązani są przewódcy partyj i ich stronnicy 
wspólnie działać i o wszystkich osobistych nie- 
chęciach zapomnieć."

b) Szyfrowany list Kissinowa do O. Cankowa 
z daty 29. września opiewa: „Mój kochany Ol 
Sprawa jest n a  d o b r e j  d r o d z e ,  każda minuta 
jest wielkiego znaczenia. G o ś ć  nie wyjedzie, wi­
docznie, aby 97 do 89 za 18 zastępywać, który 
89 nie będzie już widział. Zobaczymy obecnie jak 
9  a ogólnie jak 42 postępywać będzie. Mogę prze­
powiedzieć, że czas 89 przyniesie szczęście; po­
wrót wszystkich naszych 88 jak i ich powrót z 57“.

(Szyfrowane słowa w tern piśmie oznaczają 
„0 =  Canków", „97 =  poseł", „39 =  Rosja*, 
„18 =  ks. Ferdynand", „89 =  Bułgarzy", „9 =  
Stambułów*, „42 =  rząd", „88 =  stronnicy", 
„57 =  Luckanow", „17 == Kissinow"). Go ś ć ,  
o którym w tym liście jest mowa, oznacza ks. 
Dołgorukiego, który wówczas bawił w Sofii.

c) Część listu następującej treści: „Walka 
jest ogólna, nie łatwo ustąpimy, w a l c z y ć  bę­
d z i e m y  i l e  n a m  s i ł  s t a r c z y .  Potomni i 
histoija rozstrzygną, po której stronie była słu­
szność. Oby Bóg dał, abyśmy się wkrótce zo­
baczyli."

d) List Cankowa do ministra Stambułowa 
z Belgradu, pod datą 28. września 1889 r. zaczy­
nający się od słów: „Od czterech lat..." Kopię 
tego listu posłał Luckanow Kissinowi, który też 
jej odbiór potwierdził.

e) Szyfry z następnjąeemi nowemi ałow&mi 
symbolicznemi: „Giers =  Cyryl Skopski", „eksar-

Synodani", „Onon =  Serbja", „Nelidow

kolejowy obsadziła. Zarazem ma jedna baterja —  
uszykowana jak do boju, stać w koszarach artyle- 
rzyckich w pogotowiu, reszta zaś oddziałów woj­
ska, a zwłaszcza niewciągniętc do spisku, mają 
na ulicach tworzyć szpaler, a gdyby chciały wró­
cić do koszar po broń, to oddziały uzbrojone tego 
nie dopuszczą. Za przybyciem księcia na dworzec, 
miała gwardja honorowa aresztować księcia i wszy­
stkich ministrów i w tajnem miejscu ukryć pod 
strażą.

Ten plan jednakowoż nie został wykonany. 
Przedewszystkiem bowiem książę niespodzianie 
przybył do Sofii i podczas przyjęcia jego nie 
było dwóch ministrów, mianowicie skarbu i wojny. 
Gdy tak ten plan nie został wykonany, wypra­
cowano następujący: W pewnym oznaczonym
dniu miała straż pałacowa być utworzoną z ucze­
stników spisku. Panica jako komendant miasta, 
miał ogłosić dekret, powołujący oficerów rezerwy. 
Miano aresztować natychmiast księcia i mini­
strów. Wszyscy spiskowcy mieli otrzymać pi­
semne rozkazy z dokładnym opisem, co który 
ma czynić. Dowódzców pułków miano zwołać

aresztować. Świtę księcia miano aresztować

cha
«= Bułgarja"

Zresztą Kissinow z Panicą widywali się czę­
sto ; zeznania oskarżonego Mathlewa i niezgodne 
zeznania Kissinowa i Fanicy w sprawie tajemni­
czej ich rozmowy, mianej 18. stycznia wieczo­
rem w domu pierwszego, dowodzą, że Kissinow 
był pośrednikiem w korespondencji.

Z powyższych więc szczegółów i zeznań 
świadków wynika, że celem spieku było, o b e ­
c n y  r z ą d  o b a l i ć ,  a księcia przy pomocy czę­
ści armii, podmówionej i zbałamuconej, t r • n u 
p o z b a w i ć .  Armia miała być do tego przygo­
towana przez oficerów rezerwy, przez dowódców 
i ludzi Panicy oddanych. Oprócz tego Rosja obie­
cała przysłać jenerała Dowmontowicza, aby rzą­
dził sprawami kraju, aż do wyboru nowego księ­
cia. Na miejsce księcia postawiła Rosja trzech 
kandydatów, z których jednn jest Słowianinem.

W tym celn ułożyli spiskowcy plan nastę­
pujący : W dniu, w którym powracający z zacho­
dniej Europy książę będzie przyjmowany, ma się 
gwardja honorowa składać z ludzi, których należy 
wziąć z oddziału, wciągniętego do spiskn. Część 
ma pozostać w koszarach. Równocześnie mają dwa 
szwadrony być w koszarach w pogotowiu, z któ- 
rychby jedna na dany znak do miasta wkroczyła 
dla utrzymania w niem pokoju, a druga dworzec

w koszarach. Spiskowcy chcieli unikać wszel 
kiego krwi rozlewu; wszelako w razie oporu, 
tudzież przy aresztowaniach, miano zabić każde­
go opornego.

Po udaniu się aresztowań chcieli spiskowcy 
zwołać zebranie przywódców stronnictw w izystkich 
dla wybrania ministerjum koalicyjnego. Ktoby 
został ministrem mianowany a tej posady nie 
przyjął, miał być do 24 godzin rozstrzelany. Tym­
czasem miał z Rosji przybyć jenerał Dowmontowicz, 
aby nowy rząd wspierać w krokach około zwoła­
nia nowego sobrania, któreby księcia wybrało.

W nocy z 11. na 12. stycznia b. r. usiło­
wano ten plan wykonać, a to w sposób następu­
jący : Wieczorem wezwał Panica do siebie podpo­
rucznika Rizowa, który też, wziąwszy z sobą re­
wolwer, do Panicy się udał. Rizow czekał na Pa- 
nicę i zasnął. Panica przybył po północy, ubrał 
się w płaszcz podróżny i słudze Milowi Kolswowi 
kazał sobie podać swój wielki rewolwer, który 
wziął do siebie Rizow. Panica pożegnał się ze 
swoją płaczącą żoną, która go prosiła, aby unika­
no krwi rozlewu i wraz z Rizowem udał się do 
hotelu Witosza, gdzie T. Arnaudowa zbudzili i 
z nim się do domu dr. Mirków a udali.

Tu jednakowoż brama była zamknięta, za- 
czem Milo wskoczył przez okno i bramę otworzył. 
Panica i Rizow udali się wprost do pokoju Mirko- 
wa, Arnaudów został na podwórzu. Do Mirkowa 
rzekł Panica: J e s t e ś m y  z d r a d z e n i .  Widzia­
łeś u mnie dzisiaj prezydenta policji; on wie o 
wszystkich moich zamiarłch. Wszystko zależy od 
Kisowa, ty jesteś jego kre irnym ; chodźmy do nie­
go, muszę z nim pomówić. Od niego zależy ocale- 
ocalenie sytuacji".

Gdy jednak Mirków wzbraniał się pójść 
do Kisowa, dobył Panica szabli i kazał Rizowowi 
strzelić do Mirkowa, skoro teraz umrzeć jest go­
towym. Rizów wymierzył rewolwer do Mirkowa. 
Panica z szablą w ręku, wziął świecę od Rizowa 
i Mirkowowi kazał napisać do Kisowa bilet na­
stępujący: „Kochany Kisowa, zważ, co tobie ci 
ludzie powiedzą. Położenie Bułgarji jest kry­
tyczne, od ciebie zależy ocalenie sytuacji". Mir­
ków napisał i podpisał ten bilet. Obecnym był 
tej scenie także T. Ardaunów, którego Panica 
przywołał. Panica wręczył bilet Rizowowi i udali 
się do domu Kisowa, do którego ich jednak żoł­
nierz dopiero po niej&kiem wahaniu wpuścił. Kazali 
pułkownika zbudzić i powiedzieć mu. ł-e major 
Panica na niego w sali recepcyjnej czekti.

Wszedł do sali podpułkownik Kisow w no- 
ensm ubraniu, a Panica rzekł do n iego: , Przy­
szedłem ci zaproponować, abyś objął dowództwo 
armii dla obalenia tego rządu, który Bułgarję 
zgubi". Kisów nie przystał na to, zaczem Panica 
wyszedł, bilet Mirkowa wziął od Rizowa i wrę­
czył go Kisowowi, usiłując go namówić.

To się jednak Panicy nie udało: wyszedł te­
dy znowu, powtarzając: „Już ja tobie nawarzę pi­
wa". Po drodze kazał Panica Rizowowi udać się 
do pułku jazdy i podmówić go do rokoszu. Ri­
zow jednak, bojąc się, że się to mu. jako mało 
znanemu w tym pułku, nie uda, nie poszedł tam, 
tylko w tyinie samym celu udali się dc domu 
rotmistrza Czandarowa. Armandów, który im to­
warzyszył aż do domu Czandarowa, odszedł z Mi- 
lokolewem. Panica i Rizów weszli, znudził C/.aw- 
darowa, i wezwali go, aby swój szwadron nakł^rG 
do powstania, czemu jednakowoż Czawdarow także 
odmówił. Polecił mu tedy Panica, posłać służące­
go do D. Makedońskiego dla sprowadzenia Noja- 
rowa, który wBzakże nie przyszedł. Noja owa 
wzywano z tego powodu, że Panicy powiadał, iż 
liczy na niektóre części armii, co do których ma 
Panica podobne rozkazy, jak Czandarowowi i Ri­
zowowi dać zamyślał. Czekając na Nojarowa, 
opowiadał Panica Czandarawowi swoje niepowo­
dzenie u Kisowa, którego przeklinał, aż wreszcie

spostrzegł, że się dzień robi, odszedł więc z in­
nymi.

Wszelako mimo tego niepowodzenia, Panica 
nie zaniechał swoich ;zamiarów wywoł uia za­
machu stanu, jai to wynika nietylko z jego ko­
respondencji telegraficznej z Kałupkowem, w któ­
rej Arnaudów pośredniczył, ale także z jego roz­
mowy z Rizowem, do którego powiedział, że się 
przebierze za żołnierza i d. 18 stycznia, gdy 
dowództwo straży północnej przypadało ua Rizo­
wa, stanie koło pałacu (C. d. n.)

lm\ti i f l i s e m  i mmm.
Lteów dnia 12. maja.

* Wiadomości osobiste. Fizyk miejski dr. 
Pawlikowski zachorował na tyfus, słabości tej naba­
wił się prawdopodtDnie przy sposobnośoi oględzin a- 
resztów miejskioh, lub innych rewizyj sanitarnyoh.

* Mianowania. Rada szkolna zamianowała Ma- 
rjana Chruślińskiego, stałym nauozyoieiem szkoły •- 
tatowej w T ęgoborzu.

Dyrskoja Banku krajowsgo mianowała kasjerem 
p. Antoniego Nartowskiego, korespondentem p. Lu­
dwika Staohiewioza, adjunktami pp. Bronisława Rey- 
znera, Artura Haukego i Jana Armółowioza. Asysten­
tami pp. Juliusza WcVJochowskiegc i dr. Jana Rze­
peckiego.

* P rz en ie s ie n i#  Dyrekoja poozt i telegrafów 
przeniosła asystenta pouztow»go Adolfa Koflers ze 
Lwowa do Stryja.

* Cesarz przybędzie jak wiadomo, we wrześniu 
do Galicji na manewry. W dniach zaś 7. i  'i. (nie­
dziela i uroczyste święto narodzenia Marji P.) jako 
wolnyoh od ćwiczeń wojskowych ma przybyć wedle 
krążących wiadomośoi do Lwowa nie w oharakterze 
wojskowym ale monarohy,

* N am iestn ik  K azim ierz kr. Badani wyje­
chał wczoraj wieozornym pociąg’’ »m do Krakowa. Dziś 
rozpoczynają się w Krak iwie w szkołach średnioh 
matury pisemne, na któryjh ohce p. namiestnik być 
obeonym Nadto zwidzi miejsoowe urzędy, schronisko 
ks. Lubomirąkich, uniwersytet i inne instytucje. Pan 
namiestnik powróci w czwartek rano do Lwowa.

* A rcykslęcln  L eop oldow i Salw atorow i
przedstawiali się wozoraj przed południem naozelnicy 
władz państwowyob i duchowieństwo a mianowicie:

Namiestnik hr. Badeni z wiceprezydentem Li- 
dlem, ks. aroybiskupi: Morawski, Issakowicz, Puzy 
na, Senbratowioz z kapitułą; prezydent sądu Sirao- 
nowicz, wiceprezydent br. Kanne, dyrektor policji 
Krzuczkowski, wiceprezydent dyr. skarbu br. Jor- 
kasch, dyr. poozt radca dworu Sohiffner, prezyd. prok. 
■karbu Kuntz. Wiceprezydent miasta dr. Marchwicki, 
powitał aroykiiążęoą parę imieniem miasta.

* Z powoda zaślubin  arcyks. Marjl Wa- 
lorjl z arcyks Franciszkiem Salvatorem, utworzony 
komitet dla uczczenia tej uroczystośoi, uchwalił wię­
kszością ;łoecw, poruczyć ministrowi Matejce wyma­
lowanie obrazu, któryby ofiarowano arcyks. parze, ja­
ko podarunek od całetro kraju. Obraz ten większych 
rozmiarów, miarby przedstawiać „Zaślubiny Kazimie­
rza Jagiellończyka z Elżbietą ąustrjaoką * Przystą­
piono również do wyboru subkomi tetu, który ma uło­
żyć się i  nustrzjm Matejką i zarządzić składki w oa- 
łym kraju.

* Br. JSL jymlijLiil aw osyńskl, docent uni­
wersytetu lwowskiego i profesor seminaijum nauczy­
cielskiego żeńskiego we Lwowie. przedstawiony został 
przez wydział fc
na p roftzor? nedzwycząjnegi , języków i literatury 
romańskiej.

* Doktoraty. P. Adolf Weiss, rodem ze Lwo­
wa, otrzzmał na uniwersytsoie wiedeńskim stopień 
doktoru wszech nauk lekarskich. Pp. Feliks Drużba- 
cki, rodem z Ryszowieo i Filip Drużbrcki, rodem 
z Mańkowisc na Podolu ros., otrzymali stopisń do­
ktorów praw.

* Zmarli we Lwowie: llarja z Kwiecińskich 
Dybuś, żona budowniozego, w 33 r. żyoia.

Edward z Hoinolicy Homolaci, porucznik b. 
wojsk po'skich z r. 1881, adjutant jenerała Gawroń­
skiego, ozdobiony krzyżem „Yirtuti mili‘ariu, właśc. 
dóbr w pow. brzeskim w Galicji, zmarł 9. bm. ma­
jątku swym Gnojniku, w 82 r. życia; wstąpiwBzy 
w chwili gdy się rezstrzjgały losy ojczyzny naszej, 
chociaż nie Polak z rodu, do legii nadwiślańskiej, 
jako świetnej urody młodzieniec, dawał podziwu go­
dne dowody waleczności i męstwa, które mu zjednały 
awans i zaszczytny krzyż ,.Virtuti militari.* Wkrótce 
po upadku powstania zi*warł z wdową po swym kre­
wnym tegoż samego nazwiska związek małżeński, 
z którego pozostało kilku synów Ostatnie lata prze­
żył w Grojniku, gdzie sława jego jako jednego 
z wzorowych gospodarzy rolnyoh szeroko rozchodziła 
się po kraju

* Pogoda niesprzyjałft w czoraj festynom  i 
koncertom . R ano sp a d ł deszcz, a  popołudniu  w ypo­

godziło się wprawdzie, ale chłodny powiew wiatru 
studził zapały wycieozkowiczów. W skutek tego kon­
cert muzyki 80 pp. na rzeoz dotniętych głodem wło­
ścian, zosta* odłożouy aż do przyszłej niedzieli. Nie 
o wisie przychylniejsza okazuje się pogoda dla „Har­
monii*, której konoe-t na Wysokim Zamku zapowie­
dziano na dziś. Gęste chmury zasnuły błękit a tem­
peratura jeszoze bardziej się obniżyła.

* Trzy nowe posady radców dworu przy 
Jaj wyższym trybunale w Wiedniu zostaną systemizo- 
wane z dniem 1. czerwca br., a to dwie posady re­
ferentów dla spraw polskioh a jedna dla ruskich.

* Pierwszą wycieczkę do Brzuchowi# u- 
rządza w niedzielę 1. ozerwoa Harmonja". Bliższe 
szczegóły podamy w swoim czasie.

* W ieczorek ku uczczeniu rooznioy konstytucji 
3. maj; odbył się w sobotę w „Czytelni dla kobiet" 
webso lioznie zebranego grona pań. Piękne przemó­
wienie wstępne wypowiedziane przez p. Nisdziałkow- 
ską rozpoczęło obchód, który w dalszym ciągu skła­
dał się z wybornych produkcyj muzycznych i dskla- 
maoyjnych. Brały w niob udział panie Elektorowi- 
ozówna, Czermakowa, Jaroiiewiczowa, Titzowa, Se- 
dlaczkówna i Zawziętówna oraz część chóru dam­
skiego z „Lutni." Pijśni śpiewane wyłąoznie były 
Datrjotyezne, oo nadawało pięknemu temu obohodswi 
cecbę prawdziwie podniosłą.

* W kasynie miejskie tu odbyło się w so­
botę przedstawienie amatorskie, odegrano trzy kome­
dyjki — a odegrano je tak, że i wybredny krytyk 
mógł się ezuć zadowolonym, to też bardzo liczni# ze­
brana publiozność buozntmi oklaskami wynagradzała 
pracę i trudy amatorów.

Nie możemy jak tylko przyklasnąó wydziałowi 
kasyna miejskiego za postanowieuio, by drzwi od sali 
podozas przedstawień i produkcji były zamknięte, bo 
tym sposobem unik się niepotrzebnego hałasu, który 
spaźniająca się publiczność dobijaniem się do miejsc 
swoich sprawia, co zarówns zebranym słuchaczom 
jak i amatorom tylko przeszkadza.

* Zakład kąpielowy w Konopikówee pod
Mikulińoami, zgorzał zupełnie' ws oswartsk 8. b. m. 
Zakład ten instniał przeszło 60 lat.

* Piękna cerkiew w Jezupclu zagrożoną by­
ła tsj nocy pożarem. Pożar wszozał się wśród głębo­
kiego poniedzielnego snu ludności w szopie żydow­
skiego gospodarza o 2^0 kroków najdalej od oerkwi. 
Noc ńader spokojna ocaliła csrkisw i ustrzegła mia­
sto od klęski. Syn właściciela Jezupola br. Wojoiecha 
Dzieduszyokiego, Władysław D. i dworsoy kozacy za 
jego przykładem znajdowali się na miejscu pożaru de 
końca, ratując, a w ten sposób wielkie niebezpieczeń­
stwo minęło po kilku godzinach bss wiedzy byś mo­
że nawet ziacznej ozęści mieszkańoów.

* Samobójstwo. Wilhelm Roienzweig, podofl- 
oer 15 pułku pieohoty, pochodzący ze Zbaraża, ode­
brał sobie onegdaj życie w koszarach pod 1. 7 przy 
Ulicy Zamarstynowskioj wystrzałem z rowolweru, 
w prawą skroń skierowanym. Kula, przeszyła mózg, 
wskutek czego śmierć nastąpiła bezzwłocznie. Zwłoki 
eamobójoy przeniesiono do kostnicy wojskowego szpi­
tala. Przyczyna rozpaozli’ jgo czynu Roisjzweiga nie 
wiadoma.

* Znaleziono w niedzielę 11. bm. na drodze 
wulocHej pugilares s kwotą 21 guldenów; właśoioiel 
odebrać go może w handlu Fr. Sohubutha rynek 45.

* Urząd poestowy na itaoji kolejowej w Że­
giestowie, który nosić będzie nazwę „Żegiestów dwo­
rzec" otwarty zostanie 15. bm.

* Dawny sAarh. W miasteczku Teuste powia­
tu sHłai kieg  ̂ worał parobek dworski n» polu zwa- 

nefli sk»p~ awwnj* »łnufe >*ta « ,<»y >t« 
tysiąca sztuk monet srebrnyco nadzwyczaj dawnych i 
rzadkich. Obok groszy pragskich króla ozeskiego Wa­
cława II. z r. 1278, z których kilka przestsmplowa- 
ne są stemplami polskimi, węgierskimi a nawet lilią 
francuską i ob>k bardzo ładnie utrzymanych monet 
mołdi wołoskich znajdują się przeważnie monety złe- 
tsj i krymskiej hordyv najróżniejszych form i znaków 
a między temi wiele Dracteatów.

Pan Władysław Fedorowioz właśoioiel tego 
skarb’ na jego polu wykopanego, okazał go numi­
zmatykom lwowszim, którzy mu poradzili udaó się 
do gabinetu numizmatycznego nadwornego we Wie­
dniu, gdzie mu powiedziano, że pomiędzy temi mo- 
notami znalazło się wiele takieb, które jeszoze ni­
gdzie nie zostały opisana i proszono go, aby po je 
dnym okazie z tych ostatnich ofiarował dla zbiorów 
cesarskich.

Różne okolicznoóci po/.walają wnosić, że był te 
skarb, który podczas jednego z napadów mongolskich 
wiózł z sobą uiongoł wracający z Zachodu a zape 
wne po drodze w Tousteiu ubity, tam go zestawił. 
Już sama nazwa pola, na którem ten skarb wykopa­
no „Okopy11 wskazuje, że horda okopawszy się na 
tern miejscu odpoozywała a nawet może się i bronić 
byta zmuszoną.

* Konkurs rozpisano na nowo otworzyć się ma­
jącą aptekę w Rudniku, podania należy wnoiió do 
dnia 6 , czerwca do starostwa w Nisku.

41 Dla sług . Magistrat m. Lwowa ogłasza kon
kurs na zapomogi i posagi dla sług religii ohrześci-
jańsk.ej, urodzonych w Galicji, z fundacji imisnia 
ces. Franciszka Józefa I., założonsj przez śp. Józefa 
Malinowskiego. Są do rozdania : Jedna zapomoga w 
kwocie 250 zł,, dwie po 200 zł., dwie po 120 zł., 
a dw po 100 zł. roozni# dla sług, które przynaj­
mniej lat 2* we Lwowie w służbie pozostawały, z 
będąc niezdolnemi do pracy, nie mają żadnego utrzy­
mania. Z funduszu posagowego są do rozdania dwa 
pssagi po 275 zł. dla służąojoh dziewcząt ja k : gar 
dsrobianki, pokojowe, kucharki i szwaczki. Przypu­
szczone do losowania pos gów będą sługi w wieku 
lat 18 do 30. Z funduszu przeznaczonego dla wspa. - 
oia. terminatorów jest 10 wsparć po 60 zł. dli 
ohłopoów ubogich, terminująoyob u rzsmieśluików ws 
Lwowie. Podanie o udzielenie wsparcia z funduszów
I. i IV. tudzież o przypuszczenie do losowania posa­
gów z funduszu II., mąją być wniesione podania do 
magistratu lwowskiego, najdalej do końca maja br.

41 W drodze dc ziemi świętej w Jaffis, na
wybrzeżu Pali styny, obrabowane, jak donosi mpsopi- 
imo -raskie ,Czech*, pielgrzymów austijackieh, któ­
rzy udali się w tę podróż dla odwiedzenia Grobu 
świętego. Między innymi obdartym z wszystkiego mie­
nia został prof. teologii uniw rsytetu lwowskiego 
dr. Kloss.

I

*  Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 
teohnioznej donosi d. 12. maja o godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłych 2 dobach,-licząc od 12. g. w połu­
dnia d. 10. bm. ds 12. godz. w południe d. 12 bm , 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od W. przez 
N do SE, oo do siły mierny (2 0), stan nieba zmien­
ny, powietrze bardzo wilgotne (82*/' wilg. względ.), 
opad : deszcz'; wysokość opadu 6 8.

Średnia temperatura w tym czasie byłr 4 .13 8*C, 
ki »j wyższa -ł 19*8* C w sobotę przed 2gą, najniższa 
- f  10’0» C dziś w nocy.

Uwaga: W sobotę po południu, w nocy i wozo- 
rano padał deszcz.

Zniżka barometryczna 745— 750 mm. znąjdo- 
wała się w Anglii; zwyżka 770 do 765 mm. w półn. 
Rosji.

Stan barometru zredukowany do poziomu morsa 
był dziś o 9 godzinie rano 762 mm. Barometr opada.

Prognoza na dobę następną od 12. godz. w po­
łudnie d. 12. bm. do 12. w południe dnia 13. bm ;

Wiatr będzie co ds kierunku połudn -wschodni, 
00 do siły mierny (2—4); średnia temperatur; doby 
obniży się do 4 - 12’0'C ; niebo będzie przeważnie 
zachmurzone, względna wilgotność powietrza zmnisjezy 
się do 75*/.; opadu nie będzie.

* Jutro , d. 13. mąja: św. Ssrwaosgo. —  
św. Jeremyi.
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— O poiarze zakładu obłąkanych w Long 
Point podajemy jeszoze następuje bliższe szczegóły: 
Do dziś dnia niepodobna stanowczo eznaozyó liczby 
obłąkanych, którzy w pożarze życie stracili, bs i 
wszystkie księgi zakładowe ogień zniszczył. Narazi* 
z 1300 oherycb którzy w zakładzie byli nmieizozeni 
bral ije jeszcze 300. Przypuszczają, że s tyoh 5ń 
same kobiety, życie w płomieniach straciły, a reszt* 
zbiegła do pobliskich lasów. Z urzędników, sióstr
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miłosierdzia i sług zajętych w takładaie, padło p*' 
ztwą płomisui 7 sióstr miłosisrdsta; ■ tyoh wi"
dzians trzy, jak same naraziły się na najwięk* 
niebezpieczeństwo, byls tylko jsdnę siostrę wyraś- 
waó Ogień bez wątpienia podłożyła jakaś zbre-* 
ręka.

Zanim straż ogniowa z 10 mil odległe#e M1 
treal przybyła, sabudowenie eałe było już w wm*
j j a gk A :-m« .schody lu j,o g ie ń  nochwyci1- P #
rałająct -ceny miary się odegrać. W ;sdnej 1 1*®
znaleziono zwłoki kilku obłąkanych, zaa silnie rfł* 
czone ramionami, że z trudnością można je był® 
rozerwać.

Stiai ogniowa praoawała z lekceważeniem ty* 
cia własnego, dopiero, gdy iob suknie zaczęły ety 
tlić, usunęli się z mi.jso najbardziej zigrożonyoL 
Kilku obłąki,nyoh, którzy przerażeni płomieniami n)< 
obcięli się dać wyprowadzić, spuszczone linami prze* 
otwory porobione oapiędee w eufitach. Kilku obi 
kanych, wyrwawszy się strażakom, rzuoiło się w pł 
mienie, a kilku próbowało swoicb zbawoów wciągną  ̂
w ogień Na jednym już prawie zupełnie płomienia' 
mi otoczonym murze wszczęła się straszna gaiki 
między jednym z strażaków a obłąkanym; wrsszci# 
strażak ratująo własne życie, wtrącił obłąkanego W 
otchłań ognistą. Wśród katastrofy, otoczeni niobez- 
pieczeństwem, leżało wielu obłąkanych jak najipokoj 
niej w łóżkaoh, śmiejąc eię lub śpiewając.

Jedna młoda ładna dziewczynka, w pokoju oto 
ozonym płomieniami, grała na fortepianie. Muiiao® 
aieszczęśiiwą związać, aby ocalić jej życie.

Strata materjalna ma wynosić 1,350.000 do­
larów. Zakład znajdo wał się pod kierownictwem ba 
tolickich sióstr opatrzności. Dziwnym wypadkiem w 
dzień katastrofy otworzono w tej samej prowincji no­
wy z kład obłąkanych.
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amerykańska. Prócz tego królewskość by ra nara­
żoną na własne niebezpieczeństwa, których się mu­
si wystrzegać bacznie. W średnich wiekach by­
wała niebezpieczeństwem przedewszystkiem lekko- 
myślncść króla i jego uprzywilejowanych dorad­
ców, które sprowadzały nadużycia nieraz i klęski. 
W czasach nowożytnych głównem dla królewsko- 
ści niebezpieczeństwem zbytnie spotęgowanie jej 
władzy, która ją czyni podobną do despotyzmu. To 
sprowadziło upadek najświetniejszej w dziejach króle 
wskości francuskiej. Burbonowie dali Francji przewa­
gę w Europie i blask niezwyczajny, ale w poczu­
ciu swej władzy zniszczyli wszystkie inni powagi 
w narootii* Kościół i szlachta stały się od nich 
zawisłym i, urzędnicy i hetmani zr.mienili się 
w dworzan, praw i obyczajów narodu nieuwzglę- 
dniono, a w )la pańska stali się jedynem we Fran­
cji prawem. Stało się przeto, że nie było innej 
rady na nadużycie jak tylko w rewolucji. Poto- 

iek Ludwika XIV umarł na rusztowaniu, krew 
polała się we Francji strumieniami, a najpiękniej­
sze w Europie królestwo szuka dotąd daremnie 
stałej formy bytu, i ponosi zewnętrzne  ̂ klęski, 
wśród nieustannych wewnętrznych zaburzeń.

Dzisiaj podobne błędy królewskości mogą się 
stać o wiele jeszcze niebezpieczniejszemi dla spo­
łeczeństw nowożytnych. Ustrój państwa uległ 
w Europie głębokiej przemianie i stał się dziwnie 
skomplikowanym. Państwo strzegąc najrozmait­
szych interesów, mięsza się do wszystkiego i 
wgląda we wszystkie stosunki życia ludzkiego. 
Stało się przeto niezmiernie potężnem i nieraz za­
poznaję granicę ludzkiej wolności. Autonomie pro- 
wicji miasta, korporacji i rodziny zmalały wobec 
omnipotencji państwa, a niezmiernie misterna ma­
szyna administracyjna i militarna sprawia, że 
opór lokalny, albo indywidualny przeciw państwu 
stał się niepodobieństwem. Wola narodu jawi się 
wobec królewskości dzisiaj przez usta parlamentu 
centralnego, ale ten parlament mnoży częstokroć 
tylko władzę państwa. Posłów wybierają wyborcy, 
którzy zawiłych spraw scentralizowanego społe- 

zeństwa rozumieć nie mogą, a ci posłowie naj­

częściej spraw tych sami nie rozumieją. Wybrani 
na długie lata spędzają długi czas w stolicy i za­
mieniają się powoli w urzędników, w członków 
centralnego rządu, a tracą zmysł dla potrzeb lo­
kalnych, dla lokalnej autonomii i dla tej niezawi­
słości, którą się winno warować dla rodziny. Po­
wagą swojego zatwierdzenia ośmielają tylko rządy 
biurokratyczne do coraz bardziej bezwzględnego 
opanowywanm wszystkich kierunków życia społe­
cznego. Nikną tedy najpierw trudycje lokalne, ni­
knie tradycja niezawisłości stanów i zajęć a pozo­
staje wreszcie wśród zniwelowanego narodu, sama 
tylko olbrzymia, wszechobecna władza państwa, 
której reprezentantem jest król otoczony przez 
swoich urzędników, - naginający wybory według 
swojej woli za pomocą usłużnej a sprężystej ma­
szyny administracyjnej i zestawiający się po­
tem wolą narodu, ilekroć swoją tylko wolę prze­
prowadza.

W miarę jak walka o byt w społeczeństwie 
staje się silniejszą, jak komunikacje materjalne 
i moralne stają się łatwiejszemi i szybszemi, jak 
się organizacja pańBtw postronnych staje ściślej­
szą i jak się mnożą na wewnątrz kwestje zawiłe 
społecznej natury, wzrasta dla rządzących niebez­
pieczna pokusa. Wszyscy wzywają pomocy rządu, 
wszystkie interesa oczekują jego pomocnej ręki i 
trzeba wielkiego panowania naa sobą u rządzących, 
aby nareszcie nie zechcieli działać i myśleć za 
wszystkich. Władza jest słodką i przeróżne niesie 
korzyści, przeto rządy łatwo dążą do wszechmocy, 
społeczeństwo całe zamieniają w narzędzie, w ma­
szynę, która się porusza za pociśnieniem jednej 
sprężyny. Ludy wtedy usypiają w mor; nej bez­
czynności, tracą czujność polityczną i zdolność do 
wolności, królewskość nie ma już samodzielnych 
doradców, nie ma ograniczeń, które zapewniają 
jej trwałość, i może w każdej ehwili runąć, pod 
ciosami rewolucji, która wolności nie ugruntuje, 
a odda tylko scentralizowaną maszynę rządu w 
nowe, równie wszechmocne ręce.

Jednem z najgłówniejszych niebezpieczeństw, 
które wynikają z kwestji robotniczej, przezwanej

mwestją socjalną, jest to że państwo zazegnując 
burzę, prostują^ drogi, a równając góry i doliny, 
może się stać nierównie bardziej wszechmocnem 
i wszechobecnem jak n îś, a pomiędzy reformami 
zamierzonemi przez Wilhelma II. jest jedna, któ­
ra może się stać nowem narzędziem .mechmocy 
państwowej. Jest nią ustanowienie sądów rozjem­
czych, między robotnikami a chlebodawcami. Od 
szezjgułów ustawy będzie zależało, czy takie sądy 
będą dobroczynne, czy^przeciwme staną, się w ręni 
biurokracji narzędziem niszozącem ekonomiczną a 
po części także mor^Lią niezawisłość jeAnęstęk.

W szechmoc p a ń s k u  jrst fflą nas rzeczą bar­
dziej jeszcze niebezpieczną, : dla kogę innego, 
a to z tej prostej przyczyny, że nie będzie służyć 
naszym wyobrażeniom i naszym dążnościom. Z kró- 
lewskością możemy się łatwo pogodzić; istnieje 
ona w naszych tradycjach naiodowych, które nie 
przedstawiają nigdy Polski bez króla, a wspomi­
nają dwie wielkie narodowe dynastje. Ale skoro 
się królewskość przemienia w nowożytny wszech­
mocny cezęryzm. staję s:ę dla nas niebezpieczną 
i zgubną. A państwo, kiióreby niecierpiało żadnych 
odrębności w swojem łonie i któreby, idąc za ha­
słem nienTeckich myślicieli, chciało i myśli i czy­
ny wszystkich poddanych na jedną przerobić mo­
dłę, mogłoby u nas swego celu dopiąć tylko wte- 
dy, gdyby zniszczyło samą naszą istotę.

Oto leży to już w naturze ludzkiej, że kto 
ma władzę, cłu i,łby ją na wszystko rozciągnąć. 
Każde przeto państwo z natury swej dąży do 
wszechmocy, każdy rząd stanie się despotycznym, 
jeśli nie znajdzie po drodze silnych duchowych 
zapór, o których się przekona, że ich przełamać 
nie zdoła. Wolność porządna powstaje wskutek 
walki państwa z prądami wewnętrznemi, które 
państwu nie są przeciwne, ale które nie chcą swej 
własnej istoty poświęcić i chcą we własnym za­
kresie myśleć i działać samodzielnie, przyjmując 
wynikłe z wolności niebezpieczeństwa i nie cofa­
jąc się przed odpowiedzialnością dziejową.

Jest w interesie państwa każdego, aby się 
w niem wolność ostała, chroniąc temsamem każde

państwo, a zwłaszcza królewskość zachodnią od 
możności, nagłych i zgubnych przewrotów. Jest 
obowiązkiem naszym, naszej własnej, narodowej 
wolności bronić, a obronimy ją, gdy z niej zro­
bimy duchową potęgę, i granicami jej będą gra­
nice naszych samodzielnych, narodowych poglądów, 
politycznych i społecznych. Gdzie będziemy mieli 
własae przekonania i wyraźne cele, tam potrafimy 
ich bronić nawet wśród ucisku, a potrafimy im za­
pewnić zwycięstwo pod rządem sprawiedliwym, 
albo przy okolicznościach sprzyjających. Tak sto­
imy wyraźnie i wyti 'ale przj naszej jętvkowej 
odrębności i  p n y  trierze naszjeb ojców, i temu 
zawdzięczamy byt 1 asz porozbiorowy. Trzeba, byśmy 
rozszerzyli nasz świLdomy program narodowy na 
inne jeszcze sprawy, ns kwestje społecznego uzdro­
wienia i wychowania nowych pokoleń, na to wszy­
stko, od czego zależy przyszłość żywego narodu; 
trzeba, aby ten program wszedł w krew i kość 
naszą, aby się złączył i zrósł z patrjotyzmem na­
szym, a będą się z nami liczyli i nabędziemy za­
raz wagi wśród koncertu narodów. Ale w niczem 
i na żadnem polu nie potrafimy działać dodatnio 
i stanowczo, jeśli to działanie nie będzie zrośnięte 
z naszym patrjotyzmem.

Wspomniałem o tem, że świąt użytek nie 
na tem zależy, iż zapewniają ludziom chwile wy­
tchnienia, że one są i dlatego koniecznemi, ponie­
waż przypominają każdemu jeg<> stanowisko wśród 
wszechświata, wobec Boga i wobec bliźniego. Otóż 
wobec świąt ogólnych całego chrześciaństwa, by­
wają uroczyste narodowe i nawet obchody uroczy­
ste w ściślejszem kole, rtóre dodają ciepła każ­
demu szlachetniejszemu dążeniu, które dają jakby 
ciało idei, które ją łączą z innemi zagadnieniami, 
które jej nie dają zblednąć jak martwej abstrakcji. 
Można nadużyć obchodów i demonstracji, można 
z nich zrobić czczy środek chorobliwej agitacji, 
ale idea lub naród, które swych świąt nie "bchodzą, 
albo które ich nie obchodzą tak uroczyście jak się 
należy, tracą powoli ochotę do powszedniej pracy, 
wraz z zapałem dni uroczystych. Więc my szere­
gując się do trudu _ ągłego, o świętach narodo-
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vel nie zspAminajmy, a przedewszystkiem gdy' 
takie święto nadejdzie, baczmy, byśmy je goduU 
obchodzili, jako naród wielki i żywy!

Takie święto tego reku być mnsL Zwłoki 
Mickiewicza wrócą z obczyzny i poczn na Wa* 
welu. Więcej słów tracić nie trzeba, by każdemu 
przypomnieć doniosłość uroczystości. Jeśli zechce* 
my, może dzień złolenia zwłok poety w polskim 
panteonie przy królach i ostatnich niepodległego 
narodu bohaterach być dniem wielkiego święta, 
pamiętnego późnym pokolenion być dniem, w ktę 
rym ni ród pokrzepi neh» " którym Zi
czerpię zapału i aily. A gdybyśm- tego Świt** *
uczcić ie umręli, toliyśiny zgrzeszyli c żko'*°‘ 
bec siebie, tobyśmy oorazili pamięć i tego, który 
dziś Ua Wawel przybywa, i tych, którzy ta# 
już oczekują trąby zmartwychwsiauia. Należy tedy 
byśmy zrobili to, na co nas dziś stało.

Należy się, aby sejm, duchowieństwo i na 
ród we wszystkich stanach przyjęły zwłoki will 
szcza, żeby to był pogrzeb naprawdę uarodowy 
żeby to nie była demonstracja tylko, żeby to 
czyn poważny, którym naród odprowadza na miej: 
sce wiecznego spoczynku jednego z największy^ 
swych synów i jednego z największych p o e #  , 
świata. Wierzę tedy, że się weźmiemy rychło z *F* 
czynu, że ten który jest dziś przedstawicielek * 
naczelnym naszego narodowego społeczeństwa, J*1 , 15-
hr. Tarnowski, marszałek krajowy, zwoła na 0*'^ V  
radę przedstawicieli sejmu, uniwersytetów, akad' f ! 
demii krakowskiej, duchowieństwa i miast, szlij 
chty, ludzi wybitnych i naczelnych w narodzie, aj F K*Oi 
to, by się naradzili nad spogobem uczczenia zwłO' tro 
poety.

Należą' się dzięki, należy się wdzięczne1 
szczera komitetowi, który przygotował pogrz*] 
poety. Teraz jego rola się kończy a zaczyna 
rola kraju całego, który powinien się naradzić u 
tem, jak przyjąć Mickiewicza na polskiej z*8# ,  
na świętej górze naszej, na grodzie naszych ki“|j  
lów. Niechajże naród pokaże, że umie obchodź* 
swe święto 1

Wojciech Dtu&tuttyćl
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Teatr, literatura i muzyka.
(— ) O p a r e t k a. Pani Bronikowska dawna zna­

joma publiczności lwowskiej, wystąpiła w sobotę ja­
ko Nitouche w operetce Hervego, od czasu p. / m a ­
jorowej nie dawanej na naszej scenie. Mimo trudnego 
'współzawodnictwa ze wspomnieniami doskonałej przed­
stawicielki ról tego rodzaju, p. Bronikowska zdołała 
publioznośoi naszej występem swym prawdziwy zrobić 
Przyjemność Głoz niewielki ale sympatyczny i bar­
dzo dobrze używany robi wrażenie jak najlepsze, dyk- 
oja zaś wyraźna i czysta dopełnia stronę wokalną, 
czyniąc z niej stanowozo najwybitniejszą część zdol­
ności artystycznych p. Bronikowskiej. Gra dość oży­
wiona, zdradza wymownie scenę, z której p. Broni­
kowska do nas w gościnę przybyła — oczywiście 
dzieje się to tylko z korzyścią jej i publiczności, gdy 
zaś chodzi o naśladowanie czystości języka polskiego, 
to nawet z korzyścią naszych lwowskich artystek o- 
peretkowych.

Całość sobotniej operetki była bardzo udatną.
Wczoraj w „Dzwonach z Oorneville“, danych 

w  ogóle dobrze, debiutowała panna Jadwiga D i n a ,  
zyskując sobie sąd przychylny, dzięki zarówno swej 
sympatycznej powierzchowności jak i głosowi który 
jakkolwiek nie jest wielki i obeouie jeszcze niecał- 
kiem umiejętnie używanym, to przecież zapowiada w 
przyszłości siłę wielce dla soeny użyteczną. Dyrekcja 
angażująo pannę Dinę, dobrze uczyni. Publiczność 
wcale licznie zebrana wczoraj w teatrze, nagradzała 
huCznemf oklaskami tak dobiutantko jak i innych 
wykonawców.

— - R » p e r t  ou i  t e a t r a l n y :  Dziś w ponie­
działek pierwszy gościnny występ p. Kotarbińskie­
go, artysty wielkiego teatru w Warszawie. Danym  
będzia dramat Gutzkowa „Urjel Akosta".— We wto­
rek „Kapelan* operetka w 3 aktach Millóckera. Ro- 
{* Garantiniego, którą grywał p Kiczman objął pan 

We śiodę „Hamlet" drugi występ pana

S p r a w o z d a n ie  t y g o d n io w e  Izby handlowej 
i przemysłowej o cenach zboża i produktów we Lwo­
wie od 26. kwietnia do 3. bm. bez opłaty akcyzowej. 
Pszenica 8'30 do 8 ‘70, żyto 7 2 0  do 7-45, jęczmień 
browarny 7*10 do 7 '5 5 , pastewny 5 75 do 6‘ , 
owies 7-20 do 7-50, hreczka 6 85 do 7'50 , kukuru- 
dza zeszłoroczna do 6 50, nowa 5 ’50 do 5 75, 
groch do gotowania 8 ’—  do l l -— , pastewny 6 ’—  
do 7 — , fasola 9 —  do 13-— , bobik 5-— do 6’20, 
wyka 7 —  do 8-— , koniczyna 30 —  do 4 5 '— , anyż 
rosyjski 26‘— do 27 — , anyż płaski 19 — de 23* —, 
kminek 17'— do 20*— , rzepak zimowy 13'—  do 
13’25, letni 14*— do 14’50, na josieó 11'— do 
11 25, lnianka 10 — do 10-25, nasienie lniane 8'50  
do 8'75, chmiel na jesień 8 9 —  do 9 8 — , nafta 
zw ykła/1S 50 do 14*50, salonowa 16'50 do 18'59, 
wszystko za 100 klgr., spirytus 10.000 liter procen­
towy kontyngentowany z podatkiem konsumcyjnym
4 6 ’15 do 4 6 ’50.

S ta n  bitnkn a u str « -w ę g le i\sk i< ‘g o  * dniem 
7. maja b. r. był następujący: banknoty w obiegu
395.320.000 zł. (mniej o 5,020.000 złr. aniżeli po­
przedniego tygodnia) ; zapas kruszcowy 241,934.000  
(mniej o 65.000 zł.); portfel 145,370.000 zł. (mniej 
e 2,669.000 zł.); lombard 23 ,198 .000  zł. (więcej o
632.000 zł.); rezerwa w banknotach 48,658 .000  zł. 
(więcej o 4 ,704.000 zł.)

;!
t '

Skalski. — 
Kotarbińskiego.

— A k c j a  Zjedneczonego Towarzystwa sztuk pią- 
knyoh za r. 1890 nadeszły już z głównej dyrekcji w 
Krakowie i aą do nabycia w biurze reprezentacji 
lwowskiej przy placu św. Ducha, po cenie 5 złr. 10 
ot. Akcje te, dają prawo członkom i ich rodzinom do 
zwiedzania w oiągu całego roku wystawy sztuk pię­
knych, brania udziału w rozlosowaniu dzieł sztuki i 
odbierania, zawsze zazwyczaj pięknej i artystycznie 
wykonanej premii Towarzystwa.

Dział ekonomiczny.
Sprajrozdanie z  targu zbożowego na 

K leparsu K r a k ó w  dnia 10. maja. Pod wpły­
wem niepomyślnych wiadomości o stanie urodza­
jów w Ameryce, na ważniejszych rynkach zbożo­
wych, utrzymuje' się dotąd mniej więcej stała 
tendencja. Tymczasem u nas przeciwnie, bo ceny, 
obniżają aię coraz więcej, a powodem tego są 
z jednej strony znacznie nagromadzone zapasy, 
z dmgiej ta  okoliczność, że wywóz za granicę 
nawet przy dzisiejszych obniżonych cenach, nie 
opłaca się, a wreszcie wstrzymywanie się speku­
lantów od zakupna spowodowane tem, że wobec 
dobrych urodzajów nie ma rzeczywiście widoków 
na zwyżkę-

Na dzisiejszym targu na Klepar/.u, zarówno 
pszenica jak żyto. ponowmgo doznały spadku, a 
jęczmień nawet po cenach zniżonych, żadnego nie 

Owies bez zmiany.m iał .odbytu
Na dzL„,jaz,jm targu płacono:
Płacono za pszenicę białą od 8.75 do 9.15 złr.; za czerwono ^  °  ~ *

od 8*60 do 8 .60  do 9.10 z ł.;  za żółtą  
, . .8-—  z ł.;  za żyto od 7'50 do 7'90

zł.; za jęczmień browarny od 7.—  do 7.60 zł.;
na paszą od 6 - -  do 6-10 z ł . ; za owies od 7'60

i n T , 2., ; w?ka O d - . —  do zł. W szystko  sa 100 kilogramów

W l r d u ó  d. 12. maja. Koło polskie 
wybrało do wspólnych delegacyj: Jaworpkiego, 
Bilińskiego, Chrzanowskiego, Popowskiego, 
Chamca, Czartoryskiego i W ładsława Czay- 
kowskiego, na tastępców Wysockiego i Mau- 
dyczewskiego.

W i e d e ń  d. 12. maja. Rada państwa 
będzie może w p iątek , ale zapewne dopiero w 
sobotę 17. bm. zamkniętą.

W i e d e ń  d. 12. maja. (R ada państwa).
Hr. Taaffe zawiadamia Izbę, że cesarz zwołał 
delegacje na dzień 4. czerwca do Budapesztu

Rada państwa uchwaliła odstąpić rządo­
wi petycje poszkodowanych przez rozruchy 
W agstadzkie firm  handlowych o wynagrodzę 
nie poniesionych s tra t z środków państwowych 
i zawezwała rząd równocześnie, żeby poczy­
nił dochodzenia w tej mierze i przedłożył 
wniosek do ustawy o odszkodowaniu petentów.

W i e d e ń  d. 12. maja. Członek Izby 
panów książę Hugo-Salm-Reifferscheid umarł.

W i e d e ń  dnia 12. maja. Czeski klub 
uchwalił głosować za ga licy jsk im  pr?edłeże- 
niem indemnizacyjuem jeżeliby przyszło na 
parządek dzienny.

P r a g a  d. 12 maja W bankiecie po­
żegnalnym wydanym na cześć arcyks. F ran ­
ciszka Ferdynanda wzięli udział komendant 
kraju, generalicja, wielu oficerów korpusu, 
razem około 350  osób H rabia Grtlnne win­
szował areyksięciu awansu, wyrażając równo­
cześnie żal z powodu jego odjazdu i zakoń­
czył okrzjkiem  na cześć arcyksięcia, powtó­
rzonym przez obecnych przy dźwiękach hy­
mnu ludu. Arcyksiąże dziękował słowami naj­
serdeczniejszych życzeń dla ósmego korpusu 
i niósł zdrowie oficerów korpusu.

P r » * a  d. 1 1 . maja. Zgromadzenie 
8 .000 robotników uchwaliło nie podejmować 
pracy, dopokąd nie nastąpi porozumienie po-1

między wszystkimi robotnikami z jednej a 
fabrykautami z drugiej strony.

W Lieben uchwalili robotnicy także dal­
sze bezrobocie.

K a r l o w o e  d. 12. maja. Wczoraj od­
była się uroczysta instalacja wybranego pa- 
trjarchy przy niesłychanym ścisku wszystkich 
carstw  serbskiej ludności i pośród owacyj 
pełnych uniesień na cześć cesarza i pa- 
trjarchy.

K o n sta n ty n o p o l d. 1-. maj»- Dy­
misja m inistra sprawiedliwości, uważana jako 
zadośćuczynienie ze strony sułtana za niesu­
mienne prowadzenie procesu przeciw oskarżo­
nym o napad na niemieckiego majtka hau- 
dUwego, je s t w związku z oddaleniem na­
miestnika Emroulah. który schwytanie oska­
rżonych ntrndniał. Szybkie załatwienie spra­
wy wywołało ogólne zadowolenie. Słychać, że 
Radowitz złoży ju tro  sułtanowi podziękowa­
nie za usunięcie z jego inicjatywy groźnych 
zawikłaó.

P e t e r s b u r g  d. 12. maja. Ukaz car­
ski upoważnia m inistra skarbu do podniesie­
nia ze skarbu państwa, na budowę kolei 
przeznaczonych sum, jako skonsolidowaną po­
życzkę kolejową pośród 75 milionów rubli 
kredytu.

P a r y ż  d. 12. maja. Księga żółta o 
berlińskiej konferencji robotniczej, którą rząd 
wkrótce przedłoży parlamentowi, wyjdzie bez 
napisanego przez Juliusza Simona wstępu.

" Załoga w Toul będzie powiększona o dwa 
pułki p iechoty ; do Nancy i Toul przyjdą dwa 
półki artylerji ; Montmedy, Yerdna i Longwy 
będą lepiej ufortyfikowane, to samo środkowa 
linia między rzeką Meuzą a Wogezami. Dzie­
je  się to z powodu, że w skutek nowych 
zmian wojskowych w Niemczech, mogłaby się 
inaczej Francja na swoich granicach wscho- 

mc znaleźć w położeniu niekorzyatnem, a r­
mia niemiecka zr«sz<ą Bt 0i tuż nad granicą 
rancuską, podczas gdy francuska arm ia je s t 

o zień lub dwa dni marszu oddaloną.

d. 12. maja. Pomimo zaprze­
czeń, dymisja Kusserowa, posła pruskiego w 
Ham burgu, je s t  faktem , podobno mają mu 
oraz wytoczyć śledztwo dyscyplinarne, nie za 
to. że je s t zapalonym zwolennikiem ki. Bis- 
m arka, ale że dopusczał się w tym wzglę­
dzie nielojalności.

Ke. Bismark zajęty jee t pilnie rozpa­
trywaniem swojej korespondencji, z której do­
tychczas tylko połowę, tj. ośm skrzyń przej­
rzał, paląc listy  małoważne. Prześladowany 
przez Biemarka Morier, ambasador angielski 
w Petersburgu, przejeżdżają# tędy do Lon­
dynu. złożył wizytę kanclerzowi Gapriviemu.

S o f i a  d. 12. maja. W dalszym ciągu 
ak t oskarżenia przeciwko Panicy i towarzy­
szom wylicza środki, za pomooą których P a ­
nica skarał się wśród oficerów pozyskać 
posłuch i wciągnąć ich do spisku ; ilustruje 
usiłowania Panicy i towarzyszy w kierunku 
pozyskania dla swych zamiarów arm ii i przy­
tacza przepisy ustawy, w myśl których winien 
nastąpić wymiar kary za podobne zbrodnicze 
działania. Kończy zaś przedstawieniem curi- 
cuhim, nitae Panicy.

B u k a r e s z t  d. 12. maja. W rozpra­
wie nad kredytem na fortyfikacje w Izbie po­
słów wystąpił były m inister prezydent Ka- 
tardżiu przeciw przedłożeniu z powodu, że 
junim isci widocznie chcą Rumunię wp kować 
w politykę aliansową, która urazi Rosję. 
(Ostatecznie przyjęto ten kredyt 93 głosami 
przeciw 65 ; pr. r.)

Belgrad d. 12. maja. Rządy serbski 
i grecki umówiły się potworzyć wzajemnie 
poselstwa, w Atenach i Belgradzie. W ro- 
czuieę gwałtów popełnionych w r. z. przeciw 
postępowcom (28. bm.) zamyślają postępowcy 
w całej Serbii urządzić nabożeństwa żałobne 
i bankiety, zkąd do ekscesów przyjść może.

B r u k s e l a  d. 11. maja. lndepend. Belg- 
donosi, że Lambermont żądał podczas konfe­
rencji antiniewolniczej rewizji aktów, konfe 
rencji z r. 1885, która zapewniła dla doliny 
Congo zupełną wolność handlu. Wniosek u- 
prawnia państwa, które w Congo posiadają 
pewne przestrzenie do pobierania ceł w arto­
ściowych od wprowadzanych towarów. P ełno­
mocnicy rządu angielskiego poparli ten wnio­
sek bardzo gorąco a zastępcy Niemiec, Włoch, 
Francji i Portugalji przyjęli go tylko w za­
sadzie.

M adryt d. 12. maja. Rozpowszechnio­
na pogłoska o zamachu na królowę rejentkę, 
okazała się fałszywą. W czasie powrotu kró­
lowej rejentki z dworca kolei północnej, do­
kąd odprowadzała infantkę Eulalję, padł strzał 
policja skonstatowała jednak, że to jeden 
z urzędników cłowych strzelił do gołębia. 
P refek t zarządził oddanie sprawy sądowi.

W ie d e ń  dnia 12. maja, godz. 1 min. 54 po 
południu. Akcje kredytowe 299 -25. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 95‘— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 339-25. Akcje Banku anglo-austrjackiego 
147 50. Akcje Imioubanku 242'25. Akcje kolei Karola 
Ludwika 196 50. Akcje kolei Północnej 270 25. Akoj 
kolei Południowej (Lombardy) 130 — . Akcje kolei 
Alfoldzkiej — . Akcje kolei Państwowej 222 — . 
Akoje kolei Lwowsko-Ozeruiewieckiej 229'— . Ak.-.jt 
kolei węg.-półnonno-wschodniej 196 25- Lozy ko­
munalne wiedeńskie 146’50. Akcje Tow. tureckiego 
114'— . Galio, oblig. idemn. 104-75. Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Elbethal) 223-50. Losy 
regulaoji Cisy — •— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 2 1 9 -lO. Akcje Bankvereinu 117 40. Rosyjski 
rubel papierowy 133-50.

•i*/,,*/, renta wspólna 89'50. 5% renta austr. 
papier. 1 0 1 6 5 . 5% renta austr. złota — •— . Renta 
4% węg. złota 103 30. 5°/0 renta węg. pap. 99'70  
Napoleondory 9 '39*/j. Marki niem, 57 75.

sno, ie  sam czysty dochód kolei Karola Ludwika bez 
subwencji państwowej w zupełnośoi wystaroza, aby 
pokryć potrzeby obligów pierwszeństwa —  pomimo, 
iż z powodu nieurodzaju, którym w ostatnim roku 
Galicja była dotkniętą doohody były szczuplejsze, niż 
tego słusznie w innych latach oczekiwać należy.

H A D E S Ł lA H K
(Rubryk* ta nie pschedii ed Redakcji, która też ładnej 

odpowiedzialności aa nią nie bierze na tiebie.)

Uporczyw y brak apetytu  powinien być
zwalczany z jak największą troskliwością. Prze­
cież niedostateczne odżywianie się sprowadza co- 
najmniej wychudzenie a takowe przechodzi czę­
sto n a w e t w błędnicę lub ogólne osłabienie. Zna­
komitym środkiem, aby usunąć szkodliwe skutki 
braku apetytu i cierpiące członki przyprowadzić 
napowrót do zdrowia, jest pepton mięsny Kemme- 
rieba. Ten preparat, sporządzony z najlepszej 
jakości mięsa wołowego, odznacza się wielką za­
wartością rozpuszczonego białka, które natych­
miast przechodzi w pożywne soki dla cia/a. nie 
męcząc osłabionego żołądka trawieniem. Przy­
jemny, posilający smak czyni mięsny pepton 
Kemmericha pierwszorzędnym środkiem pożywie­
nia a nadto bywa on tak samo jak buljon («ks- 
•trakt mięsny) dodawany do każdej potrawy dla 
zwiększenia jej posilności. 346 2

Dr. mei Czesław Stiche
ĝ g ordynuje jak zawsze w Karlsbadzie. 

Mieszka K r e n z g a i s e  I n e e l - R f l g e n .

Gwarancja nowych priorytetów kolei 
Karola Ludwika.

Roozna kwota potrzebna na oprocentowanie i 
umorzenie nowej pożyczki unifikacyjnej kolei Karola 
Ludwika — którą zarządzono w miejsce dawnej po­
życzki prjorytetowej —  wynosi w latach 1890 do 
1951 złr. 3,246.970 i zmniejsza się w latach 1952 
do 1956 na złr. 2 453.690.

Na pokrycie pozostaje : Czysty zysk kolei Karo­
la Ludwika po odciąguięciu podatków, które w cią­
gu ostatnich trzech lat wynosiły około 3 1 miliona—  
snbwenoja państwowa dla linii Lwów-Brody-Podwo- 
łoczyska rooznie po 1.3 milionów —  w końcu od 1. 
stycznia 1890 subwencja państwowa dla budowy dru­
giego tom na przestrzeni Kraków-Lwów w kwocie 
złr. 862.290 czyli, że razem wszystkie powyższe trzy 
pozycje dąją kwotę 5.26 milionóy w zamian 
nitę 3.2 mil. * -''“*->"”•‘>"1°

W iadom ość użyteczna.
Przypominamy, że W ino Chassaing jest 

przepisywaue przez lekarzy *d lat 20 przeciw 
boleściom żołądka, moeolnemn i trudnemu trawie­
niu (dyspepsji). gastralgii, utracie s il i apetytu. 
Znajduje się w g/ównych aptekach. 295

PBHSJ0I1T LECZnCZT

F O R S T E N H O F

347 (stacja Kapfenberg)
z d. 10. maja otwarty.

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
ni do naturalnej wielkości — wykoaywa

Zakład I U a n n a r o  Lwów, fotograficzny ntJllllOI <1 Akadmnłoka. 1S.

354
W K R Y N I C Y

ordynować będzie jak lat ubiegłych

z zestaw ienia tego okazuje
za an-
się Ja-

Dr. Kazimierz Kaden
lekarz szpitala św. Ludwika, dla dzieci, w Krakowie,

|  ordynuje w bieżącym sezonie

■w I  o n i c z  in..

p f t O U N E  O G Ł O S Z E N I A .
p© o©neto od wyrazu

FIRMA JÓZEF IWANICKI poszukuje 
\re wszystkich miastach powiatowych za­
stępców „katolików do sprzedaiy maszyn do 

szycia wa raty. Zgłoszenia listowne pod 
adres000 : Józef Iwanicki, Lwów.

ZA LA T DWADZIEŚCIA nic nie będzie 
nasze, tylko kościoły i cmentarze 

nędzarze! Józef Iwanicki, Lwów.

„  POWODU fa m il i jn e j , pocztą o 1500
Z Ł o " W  tó"k‘Oferty pod: „ugodą

górska, 
173

Dzierżawa folwarku.
W  Robrach Radlow.kich pod T .rpow .n , obai.uy fo l 

” " k  W ola  ra ilłow sk a , w obszarze 869  “
uej przestrzeni, wydzierżawionym bedzie i’ i- . ° 

W e s w y  sic o dziertaw , wiaai \
dóbr Radłowskich, poczta Radłów ofertp ni " Zarządu
ną połową kwoty ofiarowanego czynszu d rierła*!? 0łVadi™ &' 
sze warunki dzierżawy w biurze Zarządu dób °*

tU P l S T Y A K
stacja kolojowa austro-węg. koleje 37, godziny od Wiednia, 3 godziny drogi od 

_ Pesztu odległe-
1525 Otwarcie sejcomi z dniom 1. w»J®-
Od -■ - 
się
W baauusciscn staw ów  l kości “ w Ich sk u tk a c h , w Ischias itp. oposooy 
leczenia: Wanny zwykłe i szlamowe (błotne), masaż, elektryczność i M rotęrapia. 
Tamę i eleganckie mieszkania. Wytworna kuchnia. Teatr, koneerta. Biblioteka. 
Urząd pocztowy i telegraficzny. Fiakry i omnibusy hotelowe przy każdym pociągu.

Podpisano konsorcjum dzierżawna objęło zakład na lat 30 i poczyniło ol­
brzym a wkłady, stojące na wysokości europejskiego komfortu i elegancji wszy- 
■ ttub  kąpielowych. _  Wiadomości o mieszkaniach i rozkładzie podio/.y

D l u  c a ł e g o  e l e g a n c k i e g o  ś w i a t a
najpewniejszym i najbardziej racjonalnym środkiem do utrzymania ust w czystości jest 
c. i k. spec. mydło do ust „Piiritas-* (medal z wystawy londyńskiej 1862) sporządzone
przez król. mox, przybocznego lekarza Dr, C. M. Fabera w Wiedniu, Bauemmarkt 3 
1219 Składy we wszystkich aptekach: droguerjaoh i magazynach paehnideł.

1568 B i  d z ie lą  n a jc h ę t^ j : p i,

wolne od podatku 1605
w pobliżu ogrodn jezuickiego, są 
pod bardzo korzystnym i warunkami

p*- do sprzedania, “w
Bliższa wiadom ość u adw. Dr. T a-  
deaszR Sołowija, ul. Sykstuska 42

Jedyna fabryka 
w  A m s te r d a m ie.

I Sztuczne zeby 
A s z c z ę k i , jakoteż 

w szelk ie reperacje 
sporządza się  trwa-

B  R P P n r J  * 1 fan’° w atelierB. BEBOEBA z WledniaLwó Dominikańska 1

_  kanapkę
t  K118,110* wody, będzie miał

4 centy
w 15—25 minut kąpiel w domu.

WANNT cynkowe połączone z tuszami.
> f l ł C 7 P  do u iycoa kuracji liydro-I U O L K  terapijnei.
■ lU ^ n łn  pokojowe, hermetycznie zam- 
H lO Z B iy  knięte po 11 złr.

“:1' : " umowyIlustrowane cenniki franco w .u i 
także n> w *<fie»>>• n a  ra ty . 157*4

A. K RÓ LIK O W SK I Lwów, Janowska •;

(.»
FABRYKA

najlepszych, holender­
skich LIKIERÓW

SKŁAD FABRYCZNY
W iedeń, I .  Solilinarkl: N r. i.

Dla dogodności szan. odbiorców urządziliśmy 
sprzedaż tychże prawdziwych likierów prawie u 

wszystkich więcej znanych firm, przyczom zwracamy 
uwagę, że moje prawdz. holeud. likiery wyrabiam wyłącznie 

tylko w Amsterdamie, a w Austro-Węgrzecli i w ogóle 
Amsterdamem żadnej innej fabryki nie posiadam.

'

po za 
1461

sur ąd*je
EMIL WElNPtt 
Wen I., SalzthoroItS?

1602
Sezon otw arty 20. m a ja ^

Zakład kąpieli slarczanyeh i  żoIazRto-hown^ł 1
Kąpiele w Pustomytaeh uznała chlubnie Komis’ , 0 W ,,lttW y c Il. 

lekarskiej", a dla i cii zbawiennego skutku zalecają takowi / rrakowskiej wySt»Wv 
niezawodny środek Ieozniczy na następujące cierpienia lekarskie iako
gra, reu m aty zm , sk ro fu ły , św ie rz b , l i s z a l podu­
czona), b łędnica, b ia łe  n p ław y , zboczenia " *

R t F S I L K I  MAT1C#
P - G R L M A U L T  i  K* w  P a ry ż u .

•nis^W adk6 n*®*«irodaa ir  leouniu rutaeztk bez «tru- 
i  kubeha’*  L* “ w ,“  P0*1*®* M bap-

   ̂ ’ •, «*e« Thńmru, i w fMmfoś apMtwA.

Wina węgierskie
Firma S. G ste ttn e r w G r. K anisza
(Węgi-y) wysyła dobre, łagodne a jednak
mocne, naturalne Wina węgierskie, miano­
wicie I Białe od złr. 16 do 28

Czerwone „ „ 22 „ 45
1 starą prawdziwą Śliw ow icę po 

złr. 75 za hektoliter.
1526 Agentów poszukujemy.

Najlepsze Czernidło 
śn iec ie .

Dzierżawca, który przez dłuższy przeciąg 
lat od Wiel. konwentu Fanien Benedykty­
nek lwowskich dwór dzierżawił i jak najle­
pszą rekomendacją od nicli wykazać się może

poszukuje ter Zewy
od 300—500 morgów od uczciwego katolic­
kiego obywatela. Pośrednictwo wykluczeń*. 
Zgłoszenia pud adresem: Ludwik D oś 1 y, 

dzierżawca w Wołkowie , poczta Lwów. 
1604

  1 T ------------

sk ro fu ły , św ie rz b , liszaj syfilis (zaniedbana ln£ źle le-
uzona;, uieum uu, «™ałe n p ław y , zboczenia ł b ia k  re g u la rn o śc i, hypoohon- 
d rja, melancholia, h y s te r ja ,  m ig ren o , T le co n v n ls lf, Tabes d o rsn a lis , 
Isehlas, paraliż.-M etoda leczenia: kąpiele c iep łe , siarczono i ie laz łs to -b o ro - 
w inow e (M oorbttder) w cierp ien iach  kobiecych ta k  samo skntcezno  ja k  
francensbadzk ie , łaźnia, kąpiele rzeczne. .

Wikt zdrow y 1 sm aczny. Ceny potraw niższe jak w zwykłych pierwszo­
rzędnych restauracjach lwowskich. — Mieszkania znpe łn ie  sucho w parku szpil­
kowym wraz z umeblowaniem, dziennie 40 e t do 1 z ł r .

Pod b ram ą  zak ładn  je s t  s ta c ja  kolei. J a z d a  ze L w ow a trw a  27 
m iu u t ł kosztu je  tOHr i re to u r  65 centów .

Codziennie przychodzą 3 razy pociągi ze Lwowa, a tak samo 3 razy od­
chodzą z Pustomyt do Lwowa. Można w1̂ c za ^ wo.w* ‘J0 k?P‘0h  wieczornej do­
jeżdżać , a nazajutrz po porannej kąpieli powracao już o godzinie 8 26 minut

(raU0) S°dreS° do " S s Z T a 0 Tpoźądanego porozumienia listownego: Z ak ład

Iee* ^ S i f g f  k o T e f t  Odchodzą ze Lwowa do Pustomyt podług zegaru Iwow- 
ekiogo: rano o godzinie 5’50 przed f o  go­
dzinie 8-45: zaś przychodzą z Pustomyt do Lwowa. rano Oodz. 8 26 , po po-
łudniu o godz. 336, w nocy o g o d z in ie ! ^  b111111 •

LUBIEN
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY

20 k ilom etrów  od L w o w a , 7 od G ró d k a , ty leż  od Szczerca.
(Staoja telegraficzna i poczta w miejscu.) 156#

P o c z ą t e k  s e z o n u  2 0 .  m a j a .
Lekarz ordynujący D r. B ieger, o. k. radca sanitarny.

i W tym , ‘.oku urządzone z wielkim komfortem. Wanny poreelano-
i P0S8<)zśi mozaikowe — sprowadzenie wody do wanien wedle 

paik ulepszenie kąpieli szlamowych, e r «  rozszerzono

l*9n ^ ^ Z K A N I A  z kompletnem nrządzeniem hotelowem od 50 ot. do złr. 
ń Ha 0 ■ . mni6j zamożnych gości pokój z kuchenką i urządzeniem

ci. dziennie, miesięcznie 12 złr. Zniżona cena jazdy pocztowej miedży Lw»-
W Q rn  °  ■ ** ’----------1 _________ U » - /  - • X -  J .

CZERNIDŁO
to nie zaw iera  w sobie w itry o le jn , 
1579 daje ła tw o  bardzo 

czarny lśniący połysk,
czyni skórę t r w a łą .
Do nabycia wszędzie.

Ę̂f~ Z powodu wielu bezwartościo­
wych naśladowań, uprasza się Sza­
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą­
dała wyrobu F e rn o len d ta , i tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą markę i moje 

nazwisko:
ST. FfiR N O LEN D T.

iSA

rf)

B R Ó M E R
Elmerhausen & Reich,

lYien, I., lYalliischgasse 3.
Największy skład angielskich i austrjackich
B icyklów  S a ł e t i c s  i T rycyklów .
Cenniki za nadesłaniem et. IG w markach. 
Książka pouczająca 20 ct. w markach. Na­
prawy obliczamy najtaniej. — Fotograficzne 
1533 aparaty momentalne.

-  1.......  r  Wi.kiar zakładowy z Gródka 40 c t. odwem a Lubieniem na 75 e t. od osyby. r*aa ^  od 20. sierpnia, oony po-
osoby. W sezonie i. od 30. maja do 28. o10 miatrzoni świadectwami ubóstwa 
mieszkań o 20%  niższe. W tym czasie bisan1 ,.  F Mne u]g; Bliższych wyja-
praez o. k. starostwo uwierzytelnionsmi, otrzym j d zakładu ZdroJoweflO. snień udziela na żądanie — -----------

OSTATBI W T * A & A III

M l
Wszystkie techniczne artykuły

potrz#bn# dl*
młynów, grorzelik, browarów, 
tartaków, kopalń nafty etc.

poleca skład maszyn, rur, narzędzi I materjałów
H. OCIIiflAMMA w  Urośnie*

NAJDELIKATNIEJSZE

[MYDŁO HORA
ED. PINAUD

| 8 7 , B ouleyarddeStz-M bouiY . 8 7  
P A R I S

M ydło I x o r a  nietylko się zaleea 
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwą wła­
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powłokę ciała i 
I nadaje jej połysk młodzieńczy. Bez 
I przesady utrzymujemy, że mydło to 
1 nie posiada równego sobie.

CHOkOBT PIERSIOWE

Sjnp 1 PoMorm Wapna
pp. GRIMAULT ot O . Aptekarzy 
Syrop ten po wszech nic zalecr- 

ny przez lekarzy, nader stateczne 
spraw ia działanie w chorobach 
p łuc  i  otkrteli piersiowych; leczy 
najuporczywtze katary, zagaja tu- 
berkuły płucne u suchotników;  
powttrzymuje krztuszenie się i za­
noszenie w nieustannym kasianiu, 
tak rozpocznie nieznośnego dl* 
chorych. Pod jego działaniem po­
cenie tif  nocHeustaie, apetyt zwięk­
sza się i chory oazyaknie szybko 
zdrowie.
SKŁAD w Paryżu, 8, ulica VMenne
 i w głównych aptekach.

1998



4 GAZETA NARODOWA z W torku dnia 13. Maja 1890. Nr. 110.
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C. k. uprzywiL galicyjska kolej Karola Ludwika.
Emisja jednolitej 4°|0 pożyczki pierwszeństwa

w nominalnej kwocie

7 5 , 0 0 0 . 0 0 0  z ł r .  ^ v a l u t y  w  s r e b r z ©
zwrotnej w wartośei nominalnej w przeciągu 67 lat.

P rocen ta  i k w o ty  um orsen ia  zastrzeżon e zap ew n ion ą  g w a ra n cją  państw a i odzia łem  c. k. anstrjack iego  rządu na m ocy dokum entów  kon cesyj  
z dnia 3. M arca 1857, 7. K w ietn ia  1858 i 15. Maja 1867, oraz u sta w y  z dnia 2 2 .  M arca 1890.

Konwersja 4 1|2°0 obligów pierwszeństwa pożyczek z r. 1881 i 1882.
1 '~..Z i ■■■ i

P E O S P E K T .
C. k. uprzywilejowana galicyjska kolej Karola Ludwika na mocy zawartej z c. k. Ministerstwem Handlu i c. k. M inisterstwem Skarbu pod dniem 30. Lipea 1889, a przez ustawę z dnia 

22. Marca 1890, zatwierdzonej umowy, oraz na zasadzie postanowień nadzwyczajnego Walnego Zgromadzenia z dnia 28. Październka 1889, stosownie do zezwolenia ministerjalnego reskTypteni 
z 4. K w ietnia 1890 —  celem pokrycia kosztów budowy drugiego toru między K rako-em  a Lwowem, oraz celem ściągnięcia

4Vo pożyczki z r. 1881 w pierwotnej kwocie zlr. 40,650.000 w srebrze,
4Yo pożyczki z r. 1882 w pierwotnej kwocie zlr. 4,999.800 w srebrze,
4  o pożyczki z r. 1887 w pierwotnej kwocie zlr. 4,999.800 w srebrze,

które to pożyczki dotąd kwotę 49 ,699 .800  złr. w srebrze stanowiące, wylosowane nie są — podjęła

jednolitą 4°[0 pożyczkę pierwszeństwa o nominalnych 75,000.000 złr. w. a. w srebrze.
P ożyczk a  ta u ży tą  b y ć  m oże ty lk o  do p o w y ż s z y c h , u s ta w ą  przeznaczon ych  celów .

opiewających na okaziciela.

w srebrze waluty 
austr.

w u s ta w o w e j monecie 
państwowej po kursie 
austr. waluty srebrnej 

licząc

Pożyczka ta wygotowaną będzie w
60.000 obligach po 100 złr. nomin. w srebrze
50000 po 300 „
45 000 „ po 1000 ,  „

2.000 po 5000 „
Będą one oprocentowane po 4 °/» rocznie, a to począwszy od 1. Stycznia 1890. 

Pierwszy kupon dodany do nowych obligów, płatny jest 1. Lipca 1890.
Spłata tej pożyczki następuje al parł w przeciągu lat 67 w drodze losowania według planu umo 

rżenia wydrukowanego na obligach. Losowanie odbywa się corocznie 1. Lipca: spłata zaś wylosowanych 
obligów następuje w sześć miesięcy po wylosowaniu.

C. k. uprzyw. galicyjska kolej Karola Ludwika, uprawnioną jest jednak, w jednym lub więcej 
latach także większą ilość obligów podać do wylosowania.

Numera wylosowanych obligów ogłaszane będą w Wiedniu, Lwowie, Berlinie, Hamburgu, Frank­
furcie n. M. i Lipsku.

Spłata kuponów i wylosowanych obligów odbywa się bez jakichkolwiek o d c ią g n ię ć , podług 
wyboru właściciela, 

w Wiedniu w c. k. nprz. galic. kolei Karola Ludwika,
we Lwowie w filji e. k. austr. Zakładu kredytowego dla handlu i przemysłn 
w Berlinie w domu bankowym Mendelsobu & Comp., 
w Frankfurcie n. M. w „Deutschen Effecten & Wecbsel-Bank“,

„ „ w domu bankowym Braci Betbmann,
w Hamburgu w „Nordeutsche Bank in Hamburg", 
w Lipsku w „Allgemeine Deutsche Credit-Anstalt*, 
w Wrocławiu w „Schlesische Bank-Verein*

a ewentualnie w innych każdocześnie oznaczyć się mających miejscach zagranicznych.
Za punktualną spłatę kuponów i kwot umorzenia tej pożyczki poręcza ca ły  ruchom y i n ieru ­

chom y w k sięd ze kolejow ej lw ow skiego sądu krajowego zah ipotekow any m ajątek c. k. uprz. k olei 
galicyjsk iej K arola  Ludw ika.

Procenta i spłaty ratalne kapitału tej pożyczki będą miały miejsce z czystych zysków linji towa­
rzystwa i mają p ierw szeństw o przed pretensjam i akcjonariuszy co do procentów  i  dyw idend i  przed  
później m ogącem i s ię  zaciągnąć pożyczkam i.

C. k. Rząd austrjacki poręczył według dokumentów koncesji z 3. Marca 1857 i 7. Kwietnia 1858 
za zakłady kapitał lin ii kolejowych z Krakowa do Lwowa wraz z kolejami ubocznemi do i liezki i Niepo­
łomic roczną kwotę umarzania i oprocentowania 5V»'/o, dalej w myśl koncesji 15. Maja 186' za 31.828 mil 
długą linię kolejową Lwów Brody i Tarnopol do granicy rosyjskiej, roczny zysk czysty 50.000 zł. srebrze 
od mili, a c. k. uprz. galicyjska kolej Karola Ludwika, uprawnioną jest tak w stosunku do tych ostatnich, 
jak i do pierwszych linii kolejowych do wstawienia mających się uiścić zarobkowych i dochodowych podat­
ków wraz z dodatkami na rachunek ruchu względnie gwarancji jako wydatki.

Prócz tego przyjął c. k. Rząd austrjacki na zawsze umowy z dnia 30. Lipca 1889 i ustawy 
z 22. Marca 1890 na siebie płacenie procentów i kwot umarzania w rocznej kwocie 862.290-20 w. a. w sre­
brze za częściowy udział 20,000.000 zł. w wymienionej pożyczce, która potrzebną jest na koszta budowy 
drugiego toru między Lwowem a Krakowem, uwalniając równocześnie kupony tej pożyczki od przypadają­
cego na takowe podatku dochodowego. .

Pożyczce tej zapewnia się tak pretensję do czystego zysku, zagwarantowane wyżej wymienionymi
koncesjami, jakoteż na mocy umowy z dnia 30. Lipca 1889 pobór procentów i kwot amortyzacyjnych przed
akcjonariuszami, zaś zaksiążkowanie prawa zastawu na korzyść właścicieli ówczesnych pojedynczych obligów 
udziałowych tej pożyczki rozciągnięte będzie na wszystkie linie ck. uprzyw. galicyjskiej olei Karola Lu­
dwika w księdze kolejowej.

Przed tą pożyczką wciągnięte są w księdze kolejowej tylko te trzy wyżej wymienione pożyczki,
do spłaty których właśnie ta jest przeznaczoną W tym okresie, w którym umieszczone będą obligi
udziałów^ przeznaczone do spłaty tycn trzech pożyczek, przychodzi teraźniejsza pożyczka w książkowym  
porządku tak, że po dokonanem zupełnie przeprowadzonem umorzeniu wyżej wymienionych pożyczek, ta 
zahipotekowaną zostanie na wszystkich liniach c. k. uprz. kolei galicyjskiej Karola Ludwika na pierw- 
szem miejscu.

W czasie trwania koncesji przewidzianym w aktach koncesji z 3. Marca 1857, 7. kwietnia 1858 
i 15. maja 1867 następuje umarzanie niniejszej pożyczki, oraz wygasanie książkowe prawa zastawu na 
pojedynczych dotyczących liniach kolei.

W  razie objęcia c. k. uprz. galicyjskiej Kolei Karola Ludwika, przez państwo, przyjętą będzie 
ta pożyczka do spłaty bezpośredniej przez państwo, a zarazem wygaśnie obowiązek osobisty ck. uprz. galic. 
kolei Karola Ludwika.

Kapitał akcyjny c. k. nprz. galic. kolei Karola Ludwika, emitowany jest w kwocie nominalnej 
47.i-80.000 zlr. -w. a. (45,600.000 monetą konw.) podzielony na 228 000 akcyj po nom. 210 zł. w. a. (200 mo­
netą konw.), z których dotychczas 6.555 akcyj w kwocie nom. 1,376.560 sir. w. a. (1,311.0 O koi»w. mon.)

umorzono. lat 0Btatnich 0. g. nprz. galicyjskiej kolei Karola Ludwika były następujące :

»  r .k ,* »  z .  rok I888 „  rok 1SS9
Tdoehodowych wraz z dodatkami . . .. . . 3,107.86988 3,059.811*39 3,089.974*88

Zabezpieczona gwarancja państwowa w sumie ogólnej 3,826-295 40 
Vłr nrete-ndnie tvlko do nowej linii (Lwów-Brody) a to z . 1 .23869633 1,810 967*39 1,306.175*09

Razem . . zł r. 4,346.666 21 4,400.478*78 4,396.149 97
Do czystych zysków z ruchu i gwarancji państwowej 

liczyć należy także w 1. styczniu 1890 kwotę roczną . . zjr. 862.290*20 w srebrze,
która to kwota przeznaczoną jest na mocy umowy z c. k. rządem austrjac-kim z 80. lipca 1889 jako spłata
procentów- i kwot umorzenia od części nowej l10 ^ * 1 K arnik? u -t a

Wypłacana przez c. k. uprz. galicyjską kolej Karola Ludwika dywidenda wynosiła: 
e za rok mchu 1885 — 10*50 od akcji

,  1886 — 7*35 „ „
* 1887 -  8 4 0  „ .
: „ ;  ih s s  -  340  ,  ,

,  1889 -  8-40 „ .
Oprocentowanie i umorzenie niniejszej, d la  ^jednoczenia w szystkich  d ługów  p ierw szeństw a

o . k , nprz. g a lic . k o le i K arola Ludwika przeznaczonej now ej pożyczki wymagać będzie po spłacie

w obiegu będących 3 pożyczek pierwszeństwa: od roku 1890—1951 nłr. 3,246.970*30 rocznie, od 1952 — 1956 
złr. 2,453.690*20 rocznie (oboje wraz z nowemi 862.290 20. których spłatę c. k. rząd austr. wziął na siebie) 
i potrzeba ta pozostaje przez ca ły  czas trw ania pożyczki pod przyrzeczoną gw arancją państw a i w y­
m ien ion ym i w yżej zobow iązaniam i.

N ow e 4% obligi p ierw szeństw a c. k. uprz. ga licyjsk iej k o le i K arola L udw ika, m ogą być 
na m ocy ustaw y z 14. marca 1870 D. p. p. N. 33. używane do lokacji korzystnych  kapitału  lub  
fu iidacyj, zakładów  stojących pod kontrolą p u b liczn ą , p u p ilarn ych . fi de i kom isow ych i depozyto­
w ych, oraz jako kaucje służhow-e i m ałżeńsk ie.

W iedeń, 26. K w ietn ia  1890.
G. k. uprz. galicyjska kolej Karola Ludwika.

W powołaniu się na powyższy prospekt podają podpisani z 4% pożyczki p ierw szeństw a c . k. 
uprz. gal. k olei Karola Ludw ika, udział o nom . z łr . 40,000.000 w aluty austr. srebrnej do subskrypcji. 

Nastąpi ona tak w gotów ce jak też drogą zam iany za obligacje
4 1/,°/0 Pożyczek pierwszeństwa c. k. uprz. gafie, kolei Karola Ludwika z r. 1881 i 1882

odbędzie się więc subskrypcja za gotów kę 14. Maja b. r. za zam ianę od dnia ogłoszenia tego prospektn 
aż do najpóźniej 14. Maja b. r.

w B erlin ie  w iloma bankowym ;Vfemlelsohn & Comp.* V
w F ran k fn ic ie  n . M. w „Deutsche Effekten & Wecheel-Bank* I na warunaach

w Domu Bankowym „Braci Bethmnnn* opublikowanych
w Hamburgu w „Norddentsche Bank in Hamburg1* w miejgcach.

i w innych niemieckich miejscach, oraz w Amsterdamie. j
w W iedniu w „Union B ank“

„ w kantorze w ym iany „Union Bankuu
„ w Banku i  kantorach w ekslow ych niższo-austrjackicgo Tow . eskoiitow cgo

w B ernie w Morawskim banku eskontowym, 
w B udapeszcie w Węgierskim bankn eskoutowym i wekslowym, 

w Gracu w Styryjskim banku eskontowym ,
we LWOWIE w e. k. uprz. galicyjsk im  akcyjnym  banku h ip oteczu ym  i tegoż filia ch ,

”  w  Banku krajow ym  królestw a G alicji i L odom erji i tegoż zastępstw ach , 
w  L incu  w Banku dla Austrji wyższej i Salzbnrga, 
w P radze w „Czeskim banku eskontowym* i tegoż filiach,

n w »Zivostenska Banka pro Cechy a Moravu w Pradze* i tegoż filiach,
w  T ryeście  w filii Union Banku w godzinach zwykłych urzędowych każdego z tych miejse i pod nastę­

pującymi warunkami:
I. Dla subskrybujących za gotów kę wynosi cena subskrypcyjna 96 z łr . w . a. za 100 z łr . no­

m inalnych  wraz z kuponem 4% od dnia 1. Stycznia 1890 aż do dnia odbioru.
Przy subskrypcji należy złożyć kaucję w wysokości 5% subskrybowanej nominalnie kwoty w go­

tówce lub efektach, jakie oznaczy dotyczące miejsce subskrybeji.
Przydzielenie, którego wysokość pozostawioną jest wymiarowi każdego z miejsc subskrybeji na­

stąpi w gotówce lub efektach, jakie oznaczy dotyczące miejsce subskrypcji.
W razie mniejszego przydzielenia niż zgłoszono, zwraca się nadwyżkowa kaucja bezzwłocznie. 
Odbiór przydzielonych obligów może mieć miejsce począwszy od 20. Maja br. za złożeniem kwoty. 
Subskrybujący jest jednak zobowiązanym odebrać:

*/i przydzielonych obligów najpóźniej do 24. Maja b. r.
Vi » » » 10. Czerwca b. r.
ł /« „ „ „ „ 30. Czerwca b. r.

Kwoty niżej 5.000 złr. należy uregulować niepodzielnie najpóźniej do 24. Mąja b . r.
Po zupełnym odbiorze złożoną kaucję wrachowuje się, ewentualnie zwraca.
II. Dla subskrybujących za zamianę zarezerwowaną jest bezwarunkowo kwota w najmniej nomi- 

nalnycg 15,000.000 zł. nowych obligów pierwszeństwa.
Przy zamianie tej otrzymuje konwertujący za każde:

guldenów srebrnych 96 nom. 4Va°/’ obligów, które trzeba złożyć wraz z kuponami za I. Lipiec 1890. 
guldenów srebrnych 100 nom. 4-/# obligów nowej pożyczki pierwszeństwa z kuponem za I. Lipiec 1890.

przyczem kwota resztująca, niedająca się wyrównać podług powyższego stanu efektywnemi obligami nowej 
pożyczki, pokrytą zostanie gotówką. Nadto odszkodowane będą kupony przeznaczonych do zamiany 4'/»*/• 
obligów aż do najbliższego terminu zapadłości po złr. 2*25 ct. austr. w. za każde 100 złr., a na odwrót ku­
pony nowej pożyczki aż do równego terminu po złr. 2 w. a. obliczane będą.

Wypada w tej sposób u. p. na 3U00 złr. Nom. starych 4 ‘/>°/« obligów 3100 nom. nowe i 4*/. i>o- 
poiyczki i 24 «łr w,, a. w gotówce i odszkodowanie kuponowej należytości w kwocie alf* 6*60 w. a.

D ostarczenie zgłoszonych do zamiany 41/a*/. obligów m a mieć miejsce równocześnie z subskrypcją
zapomocą zwykłego formularza zgłoszeń, wydawanego darmo w miejscach wymiany. O ile jednak przy Zgła­
szaniu dostateczna kaucja miejscu wymiany dostarczoną będzie, nastąpić może zgłoszenie prioritetów do kon" 
w ersji przyjętych być m ającem i tak ie i później, jednak nie po 31. Maja b. r. Przy dostarczeniu zwróci sie  
kaucja złożona. 9

Wymiana ma miejsce 20. Maja b. r. Niepodjęte do dnia 1. Lipca 1890 obligi, leżą od tegoż duia
w dotyczących miejscach wymiany na rachunek i niebezpieczeństwo uprawnionego do odbioru.

Zastrzega się miejscom wymiany zamknąć termin zgłoszeń do wymiany już w dniu 14. Maja b. r. 
Jeżeli suma ogólna przeznaczona do subskrybeji na zamianę na ten cel kwotę 4*/, Obligów prze­

kroczy, nastąpi odpowiednia redukcja.
Pisemnie wniesione zapytania i życzenia subskrybentów odnośnie do przydzielenia nowych 4%  obli­

gów uwzględniane będą według możności.
Aż do sporządzenia definitywnych obligów wydawane będą wystawione przez c. k. uprz. galicyjską

kolej Karola Ludwika Interims (Bezug) Scheine, za złożeniem których w miarę swego czasu ogłoszenia wrę­
czania definitywnych sztuk w równych oddziałach nastąpi.

Plan umorzenia wyłożony jest subskrybentom  do przejrzenia.

Wiedeń, Berlin, Frankfurt n. M., Hamburg, w Maju 1890.

Union-Bank. Mende/sohn & Gomp. Deutsche Effecten d  Wechseibank. 
Bracia Bethmann, Horddeutsche Bank in Hamburg.

Wyd;*wc& i odpowiedzialn y redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A)


